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Marszałek Piłsudski opuścił Maderę 
na pokładzie kontrtorpedowca „Wicher" .—Dotychczas nie wiadomo, 
czy Marszałek uda się na morze Śródziemne, czy też na Atlantyk. 

Warszawa, 23 marca, j W niedzielę Marszałek Piłsudski złożył pożegnalną 

w 

W 
Dziś wieczorem koła rządowe w Warszaw e otrzymały! wizytę gubernatorowi Madery, a dziś (w poniedziałek, 

„adomość, że w dniu dzisiejs ym o godzinie 5-ej po poł . |d" - 22 marca) opuścił Maderę, żegnany przez guberna-
Marsz. Piłsudski na pokładzie kontrtorpedowca „Wicher" |tora w towarzystwie przedstawicieli władz portugaiskicn. 
opuścił port Funchal na Maderze. 

Kontrtorpedow ec „Wicher" przybył do Funchalu w 
nocy z piątku na sobotę. 

W sobotę rano komendant tego statku kapitan Mor
genstern, zameldował się u Marszałka Piłsudskiego, 
a następnie u portugalskiego gubernatora Madery. 

nur 

Kontrtorpedowiec „Wicher" odbił od wybrzeży Madery, 
salutowany przez oddziały wojsk portugalskich. 

Nie jest dotychczas w Warszawie wiadome, czy 
kontrtorpedowiec „Wicher" udaje się na Morze Śródziem
ne, czy też na Ocean Atlantycki w kierunku północnym. 

Demonstracje antypolskie na Śląsku 
z okazji 10-el rocznicy plebiscytu. Kanclerz Brunning o „niesprawiedliwościach" 
traktatu wersalskiego. — Wojownicze mowy oficjalnych przedstawicieli rządu. 
Niemcy n i e c o f n ą sie n o w s i przed gwałtem"... 99 

Bytom, 23 marca. 
(Polska Agencja Telegraficzna). 

Mimo usiłowań oficjalnych czynni
ków niemieckich, aby w dniu 26 b.m. 
wszystkie partje polityczne solidarnie 
wzięły udział w uroczystościach, związa 
nych z obchodem 10-lecia plebiscytu, 
rozdźwięk wśród społeczeństwa na Sląs 
ku opolskim był tak wielki, że organiza
cje prawicowe urządziły obchód na v?Ias 
ną rękę. Wskutek tego rozłamu wśród 
partyj niemieckich i wskutek obojętności 
ludności, manifestacja wypadła słabo i 
bez entuzjazmu. Udział ludności był sto
sunkowo nieznaczny. 

W uroczystościach na stadjonic by
tomskim wzięły udział jedynie oddziały 
bojówek socjalistycznych, reichbnnne-
rowców centrowych, hacken-kreuizilerów 
i bojówka z czasów plebiscytu t.zw. Selb 
stschutz, jak również związek b. wojsko
wych. Związki hitlerowców i stahlhel-
mowców manifestowały oddzielnie. 

W pochodzie niesiono transparenty 
okryte żałobą z nazwami miast i miej
scowości, które przypadły Potsce. 

Z szeregu mówców należy podkreś
lić mowę kanclerza Brueninga, który m. 
in. oświadczył, że ojczyzna niemiecka 

Posiedzenie komitetu 
Warszawa, 23 marca. 

(Polska Agencia .Telegraficzna). 
W poniedziałek dnia 23 marca r. b. 

pod przewodnictwem prezesa rady mini 
strów Walerego Sławka odbyło się po
siedzenie komitetu ekonomicznego rady 
ministrów. 

Przedmiotem obrad były wnioski mi
nistra robót publicznych w sprawie po 
pierania budownictwa mieszkaniowego, 
wytyczne polityki elektryfikacyj kraju, 
oraz sprawy turystyczne. 

Podwyżka kursu 
I » » Ż R # > z f i r ś sttMtpiltznewtJnei 

w JCttndlujnie. 
Londyn, 23 marca. 

(Polska Agencja Telegraficzna) 
Polska pożyczka stabilizacyjna pod

niosła się dziś na fieldzie londyńskiej o 1 
punkt, uzyski'jąc kurs 87. 

Zwyżkę motywują ratyfikowaniem u-
mów gospodarczych z niemcamb 

biscytu. Podział G. Śląska jest przyczy
ną kryzysu, jaki przechodzi obecnie 
Śląsk niemiecki. Kanclerz Bruening w 
mowie swej podkreślił łączność, jaka 
istnieje między ludnością po jednej stro
nie i pomiędzy ludnością po drugiej stro 
nie Śląska. Przemówienie swe zakoń
czy! kanclerz Bruening, że G. Śląsk na 
wieki pozostać musi przy niemieckiej 
ojczyźnie, Z kolei zabrał głos min. Seve
ring, który w imieniu rządu pruskiego 
oświadczył, że podział G. Śląska jest 
wielką i ciężlką raną Śląska niemieckie
go i podkreślił zasługi rządu pruskis"* 
nad zagojeniem tych ran. W końcu zaz
naczył, że rząd i naród niemiecki nie za 
jest bardzo wdzięczna ludności G. Śląs
ka za jej wierność, okazaną w czasie ple 

1 przestanie domagać się, aby krzywda po 
działu została naprawiona. 

Gliwice, 23 marca. 
(Polska Agencia Telegraficzna) 

Demonstracje plebiscytowe zorgani
zowane zostały tutaj przez związek w i e r 

' nych górnoślązaków Heimattreuer Ober 
schlesier i parlje nacjonalistyczne. 

Te ostatnie urządziły dwa zebrania, 
na których przemawiał Hugenberg w 
imieniu swojej partji. Hugenberg doma
gał się zwrotu obszarów odebranych 

'przez Traktat Wersalski i decyzję ge
newską. 

W przemówieniu swojem oświadczył 
że partja niemiecko - narodowa dążyć 
będzie wszelkimi środkami „nie cofając 
się przed gwałtem i siłą do odzyskania 

Straszne skutki katastrofy kolejowej. 
(fiazdzieraiące sceny p o d szezątnumi n>agonón). 

ma wagonami. Wielu pasażerów zdołało 
ujść cało niemal cudem, zostali bowiem 
w chwili wypadku wyrzuceni na zew-

Londyn, 23 marca. 
(Polska Agencia I eleg aiuzna). 

Przy wykolejeniu się pociągu w oko
licy Leighonn Buzzard 9 osób odniosło 
ciężkie rany, a wiele — lżejsze obraże
nia. 4 pierwsze wagony zostały zupełnie 
zniszczone. 

Na miejscu katastrofy rozgrywały się 
rozdzierające sceny wśród krzyków i 

ziem odebranych Niemcom przez Pol
skę*'. 

Zebrani uchwalili w tym duchu re*o-
lucję. Zebranie odbywało się w atmosfe-

; rze wielkiej nienawiści przeciwko Pol-
. sec. 

Berlin, 23 marca. 
(Polska.Agencja Telegraficzna) 

Manifestacje, związane z 10-letnią ro 
cznicą plebiscytu na Górnym Śląsku, 

i rozpoczęły się tu wczoraj obchodem, u-
I rządzonym przez zjednoczone związki 
' niemców górnośląskich, w sali sejmu 
pruskiego-

W obchodzie uczestniczyli m. in. ofic 
jalny zastępca kanclerza Bruninga, mini 
ster spraw zagranicznych Curtius oraz 
premjer pruski Braun. 

Po przemówieniu b. ministra Rzeszy 
Schiffera, który w swoim czasie w imie
niu rządu niemieckiego podpisał kon
wencję genewską w sprawie G. Śląska, 
zebrani uchwalili wysłać depeszę hoł
downiczą do prezydenta Hindenburga. 
Depesza witająca prezydenta Rzeszy, ja
ko „opiekuna wschodu niemieckiego", 

,kończy się słowami; „cały Śląsk należy 
do Niemiec". 

nątrz 
Późno popołudniu tor kolejowy zo T 

stał całkowicie uprzątnięty. Dworzec 
londyński Eusto został zamknięty dla 
wszystkich pociągów. 

Dalsza akcja ratunkowa w toku 
jęków rannych. Na miejscu dokonano Przyczyna wypadku nie została jeszcze 
kilku operacyj. M. in. musiano amputo- wyjaśniona, 
wać nogę kobiety, ściśniętą między dwo 

tharlie thaplin w Paryżu. 
iftozentuzjazntonana nuólieznośł oblepia hotel. 

Paryż, 23 marca, i jąc na wzmocniony kordon policyjny, za 
(Polska Agencja I elegraficzna) legł peron. Chaplin zdjął kapeusz i z 

Charlie Chaplin przybył wczoraj do szerokim gestem lewej ręki tak dobrze 
Paryża Wywołało to takie zaintereso- 1 znanym z jego filmów, pod opieką ] 
wanie ze strony publiczności, jakiego 
nie sprawił żaden przyjazd żadnego z 
ministrów i mężów stanu, dążących na 
sesję komitetu unji europejskiej. 

Przybycie Charlie Chaplina było iuż 
od tygodnia zapowiedziane i publicz
ność zgotowała mu iście królewskie 
przyjęcie. Jak tylko ukazał się on, 
zgromadzom pub!?>tdość wz-iiosła en
tuzjastyczne okrzyki, a tłum, nie zważa. 

licjantów, z trudem wielkim przedostał 
się do oczekującego nań samochodu. 

Zaraz po przybyciu do hotelu przy. 
jął on przedstawicieli prasy, którym u-
dzielił wywiadu co do dalszych swych 
projektów turystycznych. 

Po tym wywiadzie Chaplin udał się 
na bslk^n fkąd powit?ł tłum który ze
brał się na placu przed hotelem. 

Profesor Balcer 
laureatem 

nagra*fąt nauftowręi 

Warszawa, 23 marca. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Na dzisiejszym posiedzeniu sądu kon 
kursowego nagrody naukowej m. War
szawy, pod przewodnictwem vice-preze-
sa rady miejskiej Wilczyńskiego nagTO-
dę tegoroczną w kwocie 15.000 zł. przyz 
nano profesorowi Oswaldowi Balcerowi 
ze Lwowa. 

Nowy poseł 
rtomunistnt**ny z. j£o«F«i. 

Warszawa, 23 marca. 
Wobec unieważnienia przez sejm 

mandatu komunistycznego posła Stanis
ława Buszyńskiego, miał wejść do sejmu 
jako poseł )comunista Gustaw Muller, ro 
botnik z Tomaszowa. 

Jak się dowiadujemy Muller zrzekł 
się mandatu wobec czego na rniesce je 

I go wędzie do sejmu trzeci kandydat ko 
munistyczny okręgu Łódź—Miasto, 
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Minister Zaleski 
u Brianda. 

Paryż, 23 marca. 
( P O L S K A A G C N C I A I E L E U R A L I C Z N A ) . 

Bawiący tu minister Zaleski przyjął 
Jzié o godz. 4 pop. p. Avennola zastęp
cę sekretarza gen. komisji unji europej
skiej z którym konferował na temat 
porządku dziennego jutrzejszego posie
dzenia. 

O 6 pp. min. Zaleski przyjęty był 
przez min. Brianda. Rozmowa trwała 
przeszło godzinę i dotyczyła aktualnych 
zagadnień polityki międzynarodowej. 

Paryż, 23 marca. 
( P O L S K A A E E N C I A I Hegraficzna) 

Pan Ambasador Chłapowski wydał 
dziś na cześć min. Zaleskiego śniadanie. 

Lotnicy polscy 
wvulqdowvaii ww> JMfeute. 

Kair, 23 marca. 
( P O L S K A A G E N C J A 'I ELCURAFICZNA) 

W miejscowości Elisabeth wylądo
wali lotnicy polscy Skarżyński i Markie 
wicz. Elisabeth jest najbardziej na połu
dnie wysuniętym punktem w trasie lo?.i 
polskich lotników. 

Następnym etapem jest Bratsaville 
stolica Afr^fci równikowej francuskiej,' 
położona r.ad rzeką Kongo, 

Miejscowość Huamfao oznaczona po ' 
przednio jako etap lotu, została przez j 
lotników pominięta z powodu odmówie
nia przsz rząd portugalski pozwolenia' 
przelotu nad tern terytorjum. 

Dumping sowiecki 
na rura f tacn j a p o n s f t i c n . 

W ostatnich czasach daje się zauwa
żyć przerzucenie się dumpingu sowiec
kiego również na rynki Japonji. Dum
ping ten, początkowo ograniczony do 
produkcji leśnej okręgu przymorskiego, 
zaznacza się obecnie w stosunku do cu
kru i produktów chemicznych, a miano
wicie: sody zwykłej, sody kaustycznej i 
kleju kostnego. 

Najaktywniej jednak ujawnia się dum 
ping drzewa, pochodzącego z sowieckiej 
prowincji przymorskiej. W celu zapobie 
żenią tej akcji rząd japoński postanowi! 
wnieść na obecną sesję parlamentu pro
jekt ustawy w sprawie podniesienia ta
ryfy na drzewo sowieckie. 

Morderca asekuracyjny przed sądem 
Ponura sprawa kryminalna w Prusiech Wschodnich 

fiartenstciii (Wsch. Prusy) 23.III. cynizmem opowiada, że kiedy interesy 
( T E L E G R A M W Ł A S N Y ) . jego zaczęły źle się kształtować, doszedł 

Dziś rozpoczął się tu proces nieja- d o wniosku, że jedynym ratunkiem 
kiego Saffrana, o którym donosił już będzie przestępstwo. Sfałszował szereg 
..Express", jako o mordercy dla u z y s k a - ! w c k s l i i puścił w obieg. Pozatem zaase-
nia premjl asekuracyjnych. MordercatjKOTOŃJAŁ się on na sumę 24.000 marek, 
jest oskarżony pozatem leszcze o sfał- P r z.vczem pieniądze miała po śmierci 
szowanie dokumentów, fałszowanie w e k - ! o t r z y m a ć 

sli, oszustwo, przekupienie urzędnika 
oraz podpalenie. 

Na ławie oskarżonych zasiadł poza-
tem prokurent Kicknick i kantorzystka 
Augustiu, którzy pomagali Saffranowi 
przy uskutecznianiu jego planów. 

Po odczytaniu aktu oskarżenia. Saf-
fran rozpoczyna swe zeznania. Z całym 

otrzymać jego żona. Zaasekurował on 
również żonę i innych krewnych na swą 
korzyść na sumę 134.000 zł. 

Zeznaje on, że początkowo miał za
miar odebrać sobie życie przy jakimś 
umyślnie spowodowanym nieszczęśli
wym wypadku, w końcu jednak doszedł 
do wniosku, że lepiej będzie, jeżeli 

zabije kogoś innego, 
wpakuje mu swoje dokumenty i odbie
rze sam asekurację. 

Plan jego był następujący: należało 
przejechać na szosie człowieka tak. aby 
został on zmiażdżony, poczem wsunąć 
mu swe dokumenty. 

r\A -u • P l ° t r k ó w « 2 3 marca. Współpracownicy Saffrana mieli tytn-
Od lelku dni toczy się w sądzie okrę-; czasem odebrać asekuracje i pieniędzmi 

gowym w Piotrkowic sensacyjna spra- podzielić się z nim. Dalej planowane by
wa o nadużycia jakie dokonane.zostały | ło morderstwo całego szeregu krewnych 
przez urzędników P. K. P. w Piotrkowic, Saffrana. 

Nadużycia K O L E J O W E 

Itrze d sądem ww> Pi&irwz&niie 

w końcu 1929 roku. Na ławie oskarżo
nych siedzą: Edmund Poterata. Franci
szek Borowski i Mieczysław Wróbel. 
Oskarżeni obiecali naiwnym, że wysta
rają się dla nich o posady na kolei i po 

Przy wykonywaniu planu na skosie, 
jadąc dość wolno, samochód Saffrana 
spotkał montera Fridischika. W prze
jeździe uderzył go Saffran kastetem po
czem miał go zamiar położyć na szosie tają się uia M C I I U P U > A U V mi iuhci I iju- c ł c i u mim m u n m •>« • • W V 

biefali za te ..ob'ecanki" pieniądze. Do i przejechać jeszcze' raz samochodem 
. : , -, r . ._.!_ j i . i... c I vi, • *Ar\\rk\ Trtilor» O c 1.- n r 

c prawa ' sprawy powołano 36 świadków. _ 
wywołała wśród kolejarzy wielkie zain
teresowanie, to też sala sądowa codzien 
nie pełna jest publiczności, która się 

l TPRZ-wjcunai* jcaŁ»»Łt iw. auiiiubiiuu-kiii. 
Napadnięty jednak zdołał zbiec. Oskar
żona Augustin podczas tego dostała I 

'itaku spazmatycznego płaczu 
i zemdlała. 

Pożar tartaku 
preu ul. Jtowrn-^ettielnia-

n e f 30. 
iVcrzoraj o godzinie 10 wieczorem 

straż ogniowa zaalarmowana została wy 
bachem pożaru w tartaku Goldberga 
przy ul. Nowo-Cegielninej 3 6 . Na miej
sce przybył natychmiast II oddział stra
ży, który jednak zawezwał pomocy I od
działu. 

Po godzinnej akcji pożar udało się 
zlokali/zować. Spłonął duży zapas dykt i 
desek orać częściowo urządzenie biuro
we tartaku. Straty wynoszą 30 tys. zł. 

Na miejsce przybyły władze, które 
wdrożyły dochodzenie celem ustalenia 
przyczyn pożaru. Najprawdopodobniej 
pożar wybuchł ed rozpalorrgo piecyka, 
który pozostawiony został bez dozoru, a 

Oicobójca skazany 
na O mieaiticu wwiezienia. 

Katowice, 23 marca 
Przed izbą karną w Królewskiej Hu 

cie odbyła się rozprawa przeciwko 19-le 1 

tniemu Jerzemu Mjnccra, który w gru-' 
dniu ubiegłego roku zamordował swego 
ojca za to, że ten nie chciał wpuścić do 
domu po god. 10 wjecz. Sąd skazał ojco 
bójce na 9 miesięcy więzienia. 

przeważnie rekrutuje z kolejarzy. Wy- , Kicknick i Saffran mieli przy sobie re-
rok prawdopodobnie zapadnie w dniu wolwerv. Nie odstąpili oni od planu i je* 

ll̂ lBIIIII IIWUIIIBIII HIWIWHUHMM_L ——^!L^L 
POLSKIE TRANSATLANTYCKIE TOWARZYSTWO OKRĘTOWE. SP . AKCYJNA. 

organizuje CYKL MORSKICH podróży turystycznych transatlantyckim okrętem 
„POLONIA" (15.000 tonn) 

Wycieczka po Morzu Battycklcm: Od 1 czerwca do 10 czerwca b. r. Ryga, Tal
lin. H E ' S I N G F O R S . S L O K H O L M . V I S B Y . — C E N Y od zł. 3?5. 

Wycieczka na FJordy Norwegii: Od 18 lipca do 2 sierpnia b. r. Kopenhaga, Ber
gen. Sognefjord. Mokletjord. Nordkap. Trondhcim. —• Ceny od zł. 500. 

Wycieczka po Morzu Północneni: Od 6 sierpnia do 17 sierpnia b. r. — Kopen
H A G A , L O N D Y N , R O T T E R D A M , K A N A Ł K I L O Ń S K I . — C E N Y od zł. 375. 

Wycieczka po Oceanie Atlantyckim: Od 29 lipca do 26 sierpnia B . r. — Gdynia, 
Halifax, New Y O R K , Niagara. — C E N Y od zł. 1.975. 

3 wycieczki do Kopenhagi: C E N Y od zł. 150. Odjazd w dniach: 20 maja, 24-GO 
czerwca i 16 września B. r. 
GŁÓWNE BIURO PASAŻERSKIE - WARSZAWA. — MARSZAŁKOWSKA Nr. 116. 

Informacje I S P R Z E D A Ż BILETÓW W BIURACH LIN.1I GBYNIA — AMERYKA, w B I U 
rach „Wogons - Lits - Cook" I tow. ..Orbis" 

Uwaga! PASZPORTY I WIZY ZAGRANICZNE z wyjątkiem do Stanów Zjedno
czonych A. P. ZBĘDNE. 

Przepiękny, nastrojowy film dźwiękowy: 

„W maleńkie! Kawiarence" 
Osnuty na tle popularnej piosenki. 

W rolach głównych: figlarna i zalotna MARIONE GERTH, 
zmysłowa i kusząca VALE ?JA B O O T H B Y , 

przemiły JACK CATELAIN. 
Niebywała wystawa. Zawrotne tempo. Cudne tnelodje. 
NOC MIŁOŚCI — Bal arystokracji paryskiej jest ozdobą filttin 

dźwiękowego 

„W maleńkiej Kawiarence 0 

wkrótce w kinie „CASINO". 

W pobliżu dóbr Lulsenthal napotkali 
nieznajomego rowerzystę. — Kicknick 

; chciał wysiąść z san.ochodu, aby spot
kać się z rowerzystą pieszo. Na to Saf-

' fran odpowiedział że 
tak zamordować człowieka nie można. 

Wówczas wysiadł sam Kicknick i 
i zabił rowerzystę kilku uderzeniami 

kastetu w skroń-
Truipa ułożono w rowie, poczem prze
niesiono go do auta-

Narazie przestępcy nie mieli planu 
jak „sfabrykować" z zamordowanego 
osobę zaasekurowaną. 

Zeznania mordercy budzą ogólny 

Ciekawy proces 
o § p o i v o d o n ) a n i e ś m i e r c i 

rotwatnitta. 
Katowice, 23 marca 

Sąd okręgowy w Królewskiej Hucie 
rozpoczął dziś ciekawą sprawę przeciw 
ko 5 inżynierom huty Bjsmarka za spo
wodowanie śmierci robotnika Jana Cy-
cha. Zatrucie nastąpiło wskutek wpro
wadzenia nowych środków technicznych 
uznanych powszechnie za niebezpieczne 

i niezatwierdzonych z tego powodu 
przez władze wojewódzkie. Rozprawa 
potrwa 3 do 4 dni. 

Autor opery 
„Legenda Bałtyku" 
wvuiexdma d a £owwdunu. 

Piotrków, 23 marca. 
Dowiadujemy się, że w najbliższych 

dniach wyjeżdża p. Feliks Nowowiejski 
nasz znakomity kompozytor, do Londy
nu, gdzie zamierza koncertować do l-go 
lipca. Przedstawi on tam swoje dziewięć 
symfonii organowych międzynarodowe
mu światu muzycznemu. 

Jak wiadomo, zyskał sobie nasz mistrz 
przez oratoria „Quo Vadis" i „Znalezie-

! nie Św. Krzyża" w przeszło 150 mia-
I stach Europy i Ameryki rozgłos i miano 
! najwybitniejszego kompozytora doby 
I współczesnej. 

Słynny był swojego czasu koncert 
|N Nowym Jorku, gdzie w Carnegie-Hallu 
1 osobiście dyrygował, w obecności byłe-
|go prezydenta Stanów Zjednoczonych 
'Tafta i kardynała Farley'a oratorjum 
Ouo Vadis. Odniósł tam nasz mistrz 
wspaniały sukces zarówno jako kompo
zytor tak I jako kapelmistrz. 

Dyr. Zabierzowski 
złamał nogę 

Gdynia, 23 marca. 
Nowomianowany delegat rządu na 

m. Gdynię, p. Zabierzowski. przecho
dząc przez ulicę potknął się i złamał no
gę. Po opatrunku w lecznicy nadmor
skiej dyr. Zabierzowski odwieziony zo
stał do domu. Stan jego nie budzi obaw. 

e r -
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ZMIANY W POLSKIM ROBOTNICZYM. 
W polskim ruchu robotniczym odby

wa się znamienny proces, którego osta
teczne wyniki nie dadzą się w tej chwili 
ocenić. Po rozłamie w P. P. S . i utwo
rzeniu oddzielnej organizacji p. n. , ,PPS 
dawna frakcja rewolucyjna", rozpoczęła 
sję, na szeroką skalę zakrojona, akcja 
„w terenie", U zn. na gruncie robotni
czych związków zawodowych. Wybory 
do sejmu i senatu, prowadzone przez 
dwa bloki polityczne — B.B. W. z Rz. i 
Centrolew — uniemożliwiły młodej j nie 
dostatecznie jeszcze okrzepłej organiza
cyjnie P. P. S. dawniej frakcji rewo
lucyjnej osiągnięcie jakichkolwiek re

zultatów realnych. Dodać jeszcze trze
ba, ze dokoła tej partji zgrupowały sic 
elementy przedewszystklem niezadowo
lone z taktyki i polityki C. K. W., nie 

zdążono jednak opracować własnego 
programu pozytywnego w sprawach, 

najbardziej dla szerokiego ogółu robo
tniczego aktualnych. 

Rozwój racjonalizacji warsztatów pracy 
i rozwój maszyny, powiększając ogólną 
wydajność produktów, powoduje stałe 
zmniejszanie zapotrzebowania na siłę 

ludzką. Maszyna, zastępując człowjeka. 
wyrzuca na bruk coraz większą liczbę 
robotników, pozostających bez pracy. 

Kongres stwierdza, że wobec tego 
równocześnie z postępem racjonalizacji 
i mechanizacji produkcji wjnno nastąpić 
skrócenie ustawowega czasu pracy. 

Kongres podnosi tedy żądanie skróce
nia obowiązkowego czasu pracy z 46 do 
10 godzin tygodniowo. 

Kongres podkreśla, że zahamowanie 
robót inwestycyjnych przez państwo i 
samorządy, osłabiło tętno życia gospo
darczego. Kongres domaga się więc po
djęcia przez państwo ] samorządy celo
wych robót Inwestycyjnych, a w pierw
szym rzędzie ożywjenia ruchu budowla
nego, który, osłabiając kryzys mieszka
niowy, wpływa poważnie na intensyw
niejsze uruchomienie całego przemysłu". 

Rezolucja została uchwalona jedno
myślnie. 

Dodać jeszcze należy, żc ujawniają 
sję coraz silniejsze tendencje w kierunku 

połączenia N. P. R. - lewicy z P. P. S . d. 
frakcją rewolucyjną i utworzenia nowe
go stronnictwa — socjalistów narodo
wych. 

Te zmiany w polskim ruchu robotni
czym są wysoce znamienne i wjnny być 
bacznie obserwowane przez oplnję publi 
czną. Zaznaczyć też trzeba, że kongres 
C. Z. K. Z. Z. uchwalił jednogłośnie wy
słać depeszę do Pierwszego Marszałka 
Polski Józefa Piłsudskiego z serdeczne-
mi życzeniami długie] i owocnej pracy 
dla Polski. 

Wiedeń, 23 marca 
iPoUks Ajenci* 'l cle"<\it :crr-I. 

Według „Sonn — und Montags Zfcg." 
Przed kjlku tygodniami ujawniły s ję ' wicekanclerz Schober, odpowiadając na 

w P. P. S.-dawnej frakcji rewolucyjnej, dernarches Francji, Wioch i Czechoslo 

WWMRINWMTNIMNTMMWUM^mmmmammmmimmnr 

O d p o w i e d ź A u s t r j i na d e m a r c h e 
Franci!, Włoch t Czechosłowacji w sprawie unji celnej z Niemcami. 

nowe rozdżwiękl: 
Jedna grupa z b min .Moraczewkim 

wacji, miał oświadczyć, te nieprawdzi
we są wiadomości, jakoby między Au-

, strją i Niemcami zawarto już traktat w 
na czele, stoi na stanowisku bezpartyjno sprawie unji celnej, 
ści związków zawodowych w najści-1 Obydwa państwa postanowiły wdro-
ślejszem znaczeniu tego wyrazu. Zwo- Ż 7 Ć Jedynie lokowania, mające na celu 
lennicy p. Moraczewskiego przystąpili! 
już do tworzenia swoich związków w j 
wielu ośrodkach przemysłowych, a prze 
dewszystkiem w Warszawie i Łodzi, a 
temsamem jakgdyby zerwał] z partją. 

Równocześnie w ciągu soboty i nie
dzieli obradował w Warszawie V kon
gres centralnego zrzeszenia klasowych 

związków zawodowych, znajdujących 
się pod egidą PPS-fr. rew,, z p. Jaworo
wskim na czele. 

Dla zorjentowania opinji społecznej, 
jakie prądy panują obecnie w tern stron
nictwie przytaczamy poniżej niektóre 

ustępy znamiennej rezolucji, uchwalonej 
przez kongres w sprawie sytuacji gospo
darczej kraju: 

- I ~ I — J — • — . — . 

zrównanie stosunków celnych i bandlo. 
wo - politycznych Austrji i Niemiec. 
Równcczesjićc Niemcy i Austrja zado-
ku men to wały swą gotowość do rczpoczę 
cia podobnych rokowań z inne mi pań
stwami, które będą sobie terfo życzyły. 
Podstawą tych rokowań będzie dążenie 
do utrzymania zupełnej suwerenności o-
bu państw. Do tej pory odbyła się jedy
nie wymiana listów między da*. Curtiu-
sem a rządem austriackim, które zawie. 
TlillTTlliMIlMTlIMMIIlIWMiillililll li illl ł WIJ1liMIWTtmnnT1-ITWnf W 

raly wyrażenie gotowości do rozpoczę
cia rokowań w sprawie traktatu celne
go. 

Protokół genewski z r. 1922 nie jest 
w niczem naruszony. Nic nie 6 ta ło się, 
coby mogło być w sprzeczności z posta
nowieniami traktatów pokojowych. Mo-
carstwa muszą zdać sobie sprawę z te
go, że stan obecny jest zarówno dla Nie 
mlec jak i dla Austrji nie do utrzymania. 
Nie chodzi tu o demonstracje polityczne, 
lecz o próbę ułożenia stosunków gospo
darczych Europy środkowej na zdrowej 
podstawie. Nie można mówić o stworze
niu faktów dokonanych, ponieważ Niwn 
cy i Austria uwiadomiły mocarstwa o 
swoich rokowaniach, oświadczając rów
nocześnie gotowość pertraktowania z 
wszystkiemi państwami. 

Paryż, 23 marca. 
(PnHka \2cn:|a Telmaflczna) 

Choć brak dotąd szczegółów o ścisłej 

PiillU I 
m **V®*»wem r*lersx. IttłsiBilsh l e g o 

„Kongres Zw. Zaw. C.Z.K.Z.Z. 

treści porozumienia austriacko - niemie 
ckiego, prasa poranna i wieczorna oma 
wia obszernie ten doniosły fakt w poli
tyce międzynarodowej. 

Dziennik „Le Petit Parisien" pisze, 
że wprawdzie w Berlinie, a głównie w 
Wiedniu wskazują na okoliczność, ie o-
wo porozumienie celne nie zamyka by
najmniej drogi do zawarcia porozumie
nia z innemi państwami, i że wchodzi o-
no do porozumienia regionalnego, zale
conego dla ekonomicznego zorganizowa 
nia Europy, jednakże, wobec braku pro 
porcji między temi dwoma państwami, 
zarówno co do ich obszarów jak i co do 
rozwoju ich gospodarki, należy obawiać 
się, że nie jest to wcale porozumienie, 
zawarte na stopie równorzędnego uprzy
wilejowania, jakiem byłoby porozumie
nie, które Austrja zawrzeć mogłaby ze 
swymi sąsiadami naddunajskimi. Austrja 
obecnie znajduje się na drodze do poch
łonięcia gospodarczego przez Niemcy, 
co może być łatwo początkiem absor-
bacji politycznej. 

Dziennik „Journal des Debats" zaz
nacza, że nikt, oczywiście, nie mógł 
przypuścić, aby zuchwały ten czyn zo
stał obecnie dokonany, chociaż każdy 
wiedział debrze, ie czynione były odpo. 

!

więdnie przygotowania. Wielka odpowie 
dzialność pod tym względem spada na 

w ciągu osiainicn awucn om oorauo) w rezolucji tej proiesorowie siwier-, oficjalne organa prasy francuskiej, pisze 
stwier, wal w Warsz:uv ;o przy udziale i>jtiad 6(i dzają potrzebę wspóJpracy obozu Mar-, dalej ten dziennik. Po podróży bowiem 

dza że ohecnv krvzvs zosoodarczv l o s o b z a z d profesorów uniwersytetów i"szalka Piłsudskiego z uczelniami akade-: ministra Curtiuea do Wiednia starał się 
u * a , u u ^ i i y >, p 0];technik polskich, stojących na grun-'mlekiem! w Polsce. Współpraca t a po- on wprowadzić francuską opinję publi-

przeżywany przez cały świat, szczegoi- c i e i<ieoiogji obozu Marszałka Piłsudskie,winna się wyrażać w odmiennej niż do-' czną w błąd, zapewniając ją, ie o unji 
nie silnie dotknął Polskę. Ostre przeja- go. W zjeździe brali udział profesorowie tychczas organizacji życia akademickie' celnej nie może być mowy. Tymczasem 
wy kryzysu gospodarczego w Polsce, uniwersytetów i politechnik we Lwowie,go, która dając pewne warunki rozwoju wystarczy czytać oficjalne komunikaty, 
czego wyrazem jest liczba bezrobotnych Krakowie, Wilnie. Poznaniu i Warsza- \ uniwersytetom, zapewnia jednak czynni aby przekonać się, że porozumienie 

przekraczają 375 tysięcy osób, są wywo w te. 
I kom akademickim" istotny wpływ" na austriacko - niemieckie prowadzi wprost 

W rezultacie z«azdu wybrano stałą 1 dzieje państwa i na oplnję społeczną. |do zamierzonej p r z e z pangermanistów 
l a n e między innemi wjelkiem zniszczę- \ delegację, która będzie reprezentować | W rezolucji powyższej można sle do-, Mitteleuropy. 
, a n C u , ™ . * . . . « - » ™ — ^7^JT'Tma¥g?óno'piofesórów uniwer-'patrywać W c a t y w y do zreformowania 
m e m wojennem. jakiego ofiarą P ^ ^ / ^ s ^ ^ " politechnik współpracujących dotychczasowej ustawy o szkołach aka-
mie polskie w stopniu wyższym antzui i z g g ^ R Po referatach i obszernej dys- demlckich w duchu zmniejszenia samo
t n e kraje europejskie. Gospodarka k u s i l w k t o r e j b r a ł o kilkudzlesie-'rządów wyższych uczelni. O zmniejszę-,przedstawiciele par tu czeskosłowadkiej 
naństw zaborczych tłumiła normalny ro-'ciu uczestników między innymi rektor nhi zakresu samorządów wyższych u- należący do kcaliqi rządowe] zgłosili in-
p a n s t w z a D o r v . z y c n u u m i i a n u i . i l _y , u u warszawskiego prof. dr. czelni mówi się w kolach politycznych, terpelację w sprawie przygotowywane! 

Praga, 23 marca. 
fPolska Agencia Telcgtalicłna). 

Na d'zisiejizem posiedzeniu senatu 

zwój przemysłowy zjem polskich. Znisz 
czenie wojenne i rabunkowa gospodar
ka okupantów uwsteczniły stan gospo
darstwa społecznego i zniszczyły przed
wojenne zasoby społeczeństwa i ogólny 
majątek narodowy. 

Zważywszy, że wojna i jej skutki za
chwiały podstawami gospodarki kapita
listycznej, kongres stwierdza* t e kryzys 
przeżywany przez świat kapitalistycz
ny, nie jest zjawiskiem przejścjowem, 
lecz wyrazem ciężkiej nieuleczalnej cho
roby systemu kapitalistycznej produkcji 
I wymiany. 

Kongres stwierdza, że jedynem wyj
ściem z sytuacji jest przystosowanie sy
stemu gospodarki społecznej do tego o-
kresu przejściowego, w jakim żyje dzi
siejszy świat. Przeżywany okres Jest o-
kresem przechodzenia od systemu kapi
talistycznej gospodarki, do systemu so-
cjalityczuego. 

uniwersytetu 
Michałowicz i rektor uniwersytetu w Warszawy jut od dłuższego czasu, 
Krakowie dr. Zaleski, uchwalono rezolu' 

Zastrzelił swą kochankę 
l**»c2?eiiiB i»os»c.łn.ift s a m o b 6 1 s l i f o 

Tomaszów Mazowiecki, 23 marca. 
Niezwykła tragedja miłosna rozegra

ła się wczoraj na przedmieściu Toma
szowa, Kaczce. Zamieszkiwał tam z żo
ną i dzieckiem 30-Ietnt Walenty Dębski 
zatrudniony jako palacz w wilanowskiej 
fabryce sztucznego jedwabiu. 

Wczoraj Walenty Dębski zastrzelił 
swą kochankę, potem wystrzałem w 
skroń pozbawił się życia. 

Dębski prowadził spokojny t solidny 
tryb życia. Przed kilku miesiącami poz
nał on 24-letnią Lidję Rauszer z Piotrko 
wa. Po krótkiej znajomości zawarł z nią 
intymny stosunek. Rauszerówna odwie
dzała często Dębskiego w Tomaszowie 
a niedzielę i dnie świąteczne spędzał 
Dębski w Piotrkowic. Domowe życie 
zmieniło się: przestał on oddawać tonie 

często do starć. 
Wczoraj Rauszerówna przybyła auto 

busem i udała się do Dębskiego. Wyciąg 
nęła go na miasto, gdzie spędzili cały 
dzień na hulankach. Późnym wieczorem 

Gwarancie konslyfucylne 
Madryt, 23 marca. 

CoUka Actncju I clegrafi.-zna) 
{zmieniło się: przestaf on octttawac zonie ^ 3 0 IVSW-YO » u u « <w<>v̂  w^usw*. - Wczoraj ogłoszony został dekret, 

Kongres protestuje przeciwko clą- pieniądze, a trwonił jc na hulanki z ko- go przewieziono w stanie agonjalnym do przywracający wszystkie gwarancje kon 
głym zamachom na płace zarobkowe. | chanką. Między małżonkomi dochodziło szpitala. 1 stylucyjne HlazpanjL 

--•*-—- 1 , ~« _ • » , u J'.* 

unji ceincj austriacko - niemieckiej. 
Interpelaq'a zapytuje jakie kroki za

mierza padjąć rząd, w celu zapewnienia 
interesów gcspcdarczych i politycznych 
Czechosłowacji. 

Tragiczna podróż 

Nowy Jork, 23 marca. 
fPoItl.j Af'fncia T«ld/Kraflc(lll^ 

Pierwsza pedróż łodzi podwodnej 
wrócili do domu w stanie podchmielo- ;,Nautilus", na której się Hubert Wil-
nym. Drzwi mieszkania zastali zamknie-' zamierza udać się do bieguna pół-
te. Udali się do ogrodu gdzie spędzili 2 nocnego, zazuraczyła się tragicznym wy-
gpdziny. Tam Rauszerówna zakomuniko padkiem. W czasie przejazdu do Brook-
wała Dębskiemu że m usi się z nim poże- Jynu gdzie w dniu 24 b.m. miał się od-
gnać gdyż wkrótce ma się zaręczyć. Dęb, bYĆ chrzest łodzi przez wnuków Julju-
ski z rozpaczy że straci ukochaną wy- \ « * Verne, utonął jeden z podoficerów, 
ciągnął rewolwer i dwoma strzałami po 
łożył ją truoem, później sam strzelił so
bie w skroń. 

Nad ranem o godzinie 4 robotnicy 
zdążający do roboty znaleźli stygnące ] 
zwłoki Rarszerówny i Dębskiego, daT>.! 
cego ieTz-'zö słabł*. zn?ki życia. Dębskie-' 

http://panstwzaDorv.zycnuumiianui.il
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Ł. K. S. — Legja. 
Niedzielny mecz ligowy w Łodzi 

• 
W nadchodzącą niedzielą rozegrane 

zostanie w Łodzi pierwsze spotkanie li
gowe między drużynami ŁKS. i Legia 
warszawska. ŁKS. na zawodach tych wy 
stąpi już z Herbstreiebem w linji ataku. 
Pozatym rozegrane zostaną w kraju na
stępujące mecze ligowe; Warszawianka 
— Wisła w Warszawie, Cracovia —Czar 
ni w Krakowie, Lechja — Garbarnia we 
Lwowie i Warta — Polonja w Poznaniu. 

Najbliższe spotkania 
o mistrzostwo klasy A. 

W nadchodzącą niedzielę rozegrane 
zostaną w okręgu łódzkim następujące 
spotkania footbalowe o mistrzostwo kia 
sy A: Hakoah — PTC. Burza — ŁTSG., 
Widzew — WKS., Orkan — Bieg i KKS 
— ŁKS Ib. Turyści będą jedynym klu
bem" A klasowym, który odpoczywa w 
nadchodzącą niedzielę. 

Niemcy nawiązują 
ponownie stosunki z Polską. 
Polski Związek Bokserski otrzymał 

zaproszenie z Niemieckiego Związku na 
wzięcie udziału w międzynarodowych 
zawodach bokserskich które odbędą się 
w Hamburgu w pierwszej połowie maija. 

Niemcy proponują rozegranie mię
dzypaństwowego spotkania Polska — 
Niemcy. Fakt zaproszenia Polski przez 
Niemiecki Związek Sportowy można u-
ważać za chęć nawiązania dawnych sto
sunków między związkami sportowemi 
obu państw. Niewątpliwie za przykła
dem związku bokserskiego pójdą rów
nież inne niemieckie związki sportowe. 

Protest Śląskiego 
Związku Piłki JSlożnej. 

Zarząd Śląskiego Związku Piłki Noż
nej postanowi! na swem ostalniem po
siedzeniu wystosować do najwyższej 
magistratury piłkarskiej PZPN-u jaknaj-
ostrze'szy protest w sprawie ,,kapero-
wania" piłkarzy śląskich przez szereg 
klubów ligowych. 

Zarząd Śl. OZPN. wskazuje na zgub
ne skutki takiego stanu, jednocześnie po 
daje cały szereg dowodów, że przejście 
graczy śląskich do klubów ligowych od
bywało się niezgodnie z przepisami PZ. 

Mistrzostwa bokserskie Łodzi 
rozpoczynają się w dniu jutrzejszym. 

W dniu jutrzejszym rozpoczynają się 
mistrzostwa bokserskie okręgu łódzkie
go, które zapowiadają się wyjątkowo in
teresująco ze względu na wyrównaną 
klasę w niektórych wagach. 

Kluby zgłosiły do mistrzostw jedynie 
tych zawodników, których klasa i obec
na forma daje gwaranq'e, że coś w mi
strzostwie zdziałają. 

Mistrzostwa odbywać się będą w cią 
gu całego tygodnia, finały rozegrane zo
staną w niedzielę dnia 29 b.m. 

Następujący zawodnicy zos;a!i zgło
szeni przez kluby do mislrzovlw: 

IK Poznański; Pawlak, Leszczyński, 
Spodenikiewicz, Babicki, Szyszkiewicz. 
Bannstak Wojciechowski, Chmielewski, 
Garncarek, Stahl I i Stan ił. 

K-uscheender: 0<!e|p., Siemiński, Ku 

rzawsla Młynarczyk Dymel, Choinacki 
Jakuibawski Frachowiez, Kilański Weł
na, Kraszewski, Kuropatwa, Wojdalski, 
Sadzak i Hymer. 

Zjednoczone: Brzęczek, Ciepłowski, 
Gonera, Cyran, Krauklis, Marczewski, 
Bartosiak, Rosław i Kłodas. 
Widzewska Manufaktura: Wolrab, Ce
gielski, Zieliński, Kawezyński, Kunikow-
ski, Baranowski, Augustyniak, Sziklarek 
i Paul. 

TG. Sokół; Pitrzyński, Kustosz, Szcze 
paniak, Klimczak, Pisarski, Seweryniak, 
Trzonek i Ułążałlka. Union: Bicer, Firpo, 
Wudel, Krenc i Stibbe. 

K.S. Geyer: Gawin, Lipiec i Meyer. 
Początek zawodów w środę o godz. 

19-ej w sali K.P. Zjednoczone. 

Nie tądv d r o g a . 

Uniemożliwienia wyjazdu zagranicę 
żądają przedstawiciele uzdrowisk polskich. 

W Warszawie odbyła się cnegdaj 
konferencja przedstawicieli uzdrowisk i 
zdrojowisk polskich; na którem omawia 
no sprawę podniesienia frekwencji w 
uzdrowiskach. Konferencja !.a była swe
go rodzaju osobliwością, ze względu na 
ustosunkowanie się do właściwego te
matu przedstawicieli poszczególnych 
uzdrowisk. 

Sposób który zdaniem przedstawi
cieli, uzdrowisk, ma zapobiec katastro
falnej ich sytuacji musi wzbudzić zdumie 

, nie. Oto, bowiem wypowiedzieli oni pod 
I adresem rządu życzenie, aby jeszcze 

PN-u. W związku z tym dowiadujemy 
się również, że zachodzi możliwość, ii 
nowy nabytek Garbarni RiesneT nie zo
stanie potwierdzony dla nowego kiubu, 
jak również szereg innych piłkarzy, któ 
rzy zasilili drużyny lwowskie. 

ifipW T W t f i n H w ' i ' 1 ł * ' * * \fi wUff tó Sąi 
Mecz bokserski 

Polska—Włochy. 
Polski Związek Bokserski pertraktu

je od dłuższego czasu ze związkiem wło* 
kim w sprawie rozegrania międzypań
stwowego meczu bokserskiego. Mecz 
ten rozegrany zostanie prawdopodobnie 
w Katowicach. Pod rachubę brany jest 
również Poznań. O Łodzi jednak nasze 
naczelne władze sportowe nigdy nie pa
miętają. 

bardziej utrudniano obywatelom wy
jazd zagranicę. 

W umotywowaniu tego stanowiska 
stwierdzili oni, że większość kuracjuszy, 
którzy spędzali rok rocznie urlop w 
miejscowościach polskich, od czasu obni
żenia cen paszportów zagranicznych, 
wyjeżdżają gremjalnie zagranicę. Tej 
wędrówki zagranicę nic nie zdoła, zda
niem przedstawicieli polskich uzdro
wisk, powstrzymać, jak tylko wprowa
dzenie utrudnień w wydawaniu paszpor 
tów zagranicznych, oraz specjalnych 
utrudnień przy wydawaniu t. zw. pasz
portów kuracyjnych. 

Te żądania przedstawicieli uzdrowisk 
muszą się wydać conajmniej dziwne. Pod 
czas g'ly zagranicą dawno już nie istnie
ją żadne ograniczenia paszportowe, gdy 
wreszcie po długich wysiłkach,, .zdołano 
częściowo u nas mur paszportowy w u-
biegłym roku przełamać, polskie .uzdro
wiska pragnęłyby cofnąć nas do stanu'z 
przed kilkudziesięciu lat. 

Miast konkurować z zagranicą we 
właściwy sposób, obniżaniem cen, pod
noszeniem stanu higienicznego, inwestyc 
jami i doprowadzeniem uzdrowisk do 
właściwego poziomu, wybiera się drogę, 
która zaszczytu przynieść nie może. 

Nie należy wątpić, że rząd ustosunku 
je się negatywnie do tych żądań. Nie tę
dy bowiem prowadzi droga do podniesie 
nia frekwencji w uzdrowiskach polskich. 
( - is) . 

Redukcja budżetu 
wskutek zmniejszenia podatku 

od nieruchomości. 
Jak się dowiadujemy, na dzisiefszern 

posiedzeniu rady miejskiej zgłoszony zo
stanie przez przedstawicieli właścicieli 
nieruchomości wniosek o rewizjję uchwa 
lonego już preliminarza budżetowego na 
rok 1931-32, w związku z obniżeniem 
komunalnego podatku od nieruchomości. 
Uchwalony budżet przewidywał bowiem 
wysokość tego podatku na 125 proc. po 
datku państwowego, władze centralne 
zaś zarządziły, że magistrat nie może po
bierać wyższej stawki, aniżeli 100 pro
cent. Różnica ta wyniesie wobec tego 
pół miljona złotych, na którą to sumę 
budżet nie przewiduje żadnego pokrycia. 

Z tego więc względu, przy uchwala
niu prowizorjum budżetowego na miesią 
ce kwiecień i maj, zgłoszony zostanie 
wniosek o skreślenie z sumy dochodów 
kwoty pół miljona złotych. (i). 

Tomaszów-Wazowiecki. 
(Oddział redakcyjny, ul. Polna t l , Ul. 168) 

KOMISARZ KAZEK NIE USTĘPUJE. 
Lansowane ostatnio na terenie nasze

go miasta pogłoski o ustąpieniu komi
sarza kasy chorych, p. Kazka oraz o 
przeniesieniu go do Warszawy, okazują 
się bezpodstawne. 

Interpelowany przez nas p. Kazek, 
oświadczył nam, iż nie ustępuje on ze 
swego stanowiska i nie zamierza w nl-
czem zmienić swego już dawniej wy
tyczonego planu działania. 

WYRODNY SYN. 
Między 60-letnią Emilją Hepner (Ro

landa 30), a synem jej Karolem I żoną 
jego Paulina, trwały od dłuższego czasu 
zatargi o ogród. 

Na tern tle powstawały często sprzecz
ki, które zamieniły się w bójkę. Wczo
raj syn tak dotkliwie pobił matkę, że za
meldowała ona o tern policji,»która zaję
ła się wyrodnym synem. 

KRADZIEŻ MIĘSA. 
Ze sklepu mięsa jyijksteipaskradzlo-J,, 

'no większą ilość mięsa, wartości około, 
300 złotych. Policja wszczęła dochodzę-' 

-nie. 

Dr. med. 

a . P O L A K 
C h o r o b y w e w n ę t r z n e 1 A l l e r g l c z n e . 

Ul. 6-90 Sierpnia Z Z front 
I piętro 

T e l . 1 6 4 - 2 1 . — Przyimuie w dni powszedni? 
gidziny od 6-ei do7-ei, — w niedziele i święt; 

od godz. 11-ei do 12-ej 

O w o c g r z e c h u 
n a u e i t o < M i y c i f l E 

J l a n i s a l d i a ..(Rr.nubiitzi" 

Jerzy Zmrnieysfti. 
49) 

— Sytuacja jest jasna i nie potrzeba 
êj rozjaśniać — mówił Ostroga. Sytua-

est taka: zmusili nas do tułaczki. Do 
poty jest dobrze, dopóki jest zdrowie. — 
.vie na utratę tego zdrowja codziennie 
;ażdy górnik się naraża. Z winy kapita-
stów! Z racji ich niedbalstwa! Są wy

padki śmierci, kalectwa, chorób! Mana-
ohową wyrzucili na bruk z mieszkania z 
trojgiem małych dzieci. Tułała się jakiś 
czas po obcych, aż kopalnia odesłała ją 
skąd przybyła. Do Polski! Na nędzę i 
dód. I tak jest z Adamiaczką, Sawicką, 
Wronkową — ze wszystkimi, które po 
tym wypadku w kopalni owdowiały! Tu 
'aj jest krzywda, tutaj jest ból! One nie 
patrzą na gwiazdy i nie myślą o cierpie
niu, jakie jest rozlane we wszechświe-
cje!One wiedzą, że cierpią njezasłuże-
żenie; że dzieje się im krzywda; że gnę
bi je przemoc innego człowieka! Nie ża
dne prawo wszechświata! Nie równowa 
ga! Ale drugi człowiek silniejszy, bogat
szy, zbogacony pracą ich mężów! Nikt 
w Bąkowie nie chce cierpieć dla jakiejś 
tam równowagi! Równowaga wszech
świata! Ha, ha, ha! Ale te bieguny rów
nowagi muszą zmienić swoje położenie! 

— Nic się przez to nie zmieni, bo 

zmiana jest niemożliwa. Najwyżej odwró 
j ci się sytuacja, ale to nie poruszy odwie
cznych praw. 

— A właśnie, że tak! Prawo odwie
czne to: przemoc silniejszych nad słab
szymi. I to prawo należy znieść! To wła 
śnie jest jedyną drogą i jedynym celem! 

— Nie, mój drogi! Tu chodzi o wszyst 
kich ludzi, o wszystek ich ból. Porządek 
urządzeń społecznych może sie zmienić, 
ale nie zmienj się nigdy odwieczne pra
wo cierpienia. Zawsze będą ludzie, któ
rzy cierpią i tacy, którzy maja w sobie 
radość. O to chodzi, mój drogi — o to 
jedno: o człowieka... O człowieka, czy 
rozumiesz? O drogę jego przeznaczeń... 
0 to, żeby człowiek nie tracił jednego 
kręgu z przed oczu, żeby wierzył, żeby 
wierzył ponad wszystko, że przecież nie 
ginie jego ból. że w innych wymiarach 
przemienia się w dobro... 

— Mówi przez ciebie mnich, klecha!.. 
-— Mówj przeze mnie człowiek, któ

ry widzi dalej, niż ty, niż wy wszyscy. 
— To powinieneś żyć tam dalej, tam 

'wyżej, tam na jakichś granicach twoje
go dobra, o którem tyle mówisz... 

1 — Tam jestem istotnie. Ale tam je

steś także i ty. chociaż o tern nie wiesz 
i nie chcesz tego. 

— Nie! Ja jestem tutaj. Na ziemi. Ści
śle: w Bąkowie i ważne sa dla mnie 
sprawy tylko tego terenu. 

— Ale tam, właśnie tam. na tam
tych granicach spotkamy sie mimo 
wszystko. 

— Tutaj są moje granice, o innych nie 
nje wiem... 

— Właśnie także dla równowagi nie 
śmiej się, muszę ja o tern wiedzieć. Mu
szę te granice za ciebie za innych od
krywać... To także jest prawo. 

— Twoje prawo — to klasztor! Tam 
powinieneś zostać. Tam byłeś nieszkodli 
wy. Dlaczego uciekłeś stamtąd? Dlacze
go tutaj przyszedłeś? Dlaczego? 

— Nie sądź mnie, bo nie masz do te
go prawa. 

— Mam prawo! Tu chodzi nic tylko 
o mnie, ale o wszystkich, których zara
żasz swą kaznodziejską nauką! Ty 
jesteś... 

Miał Ostroga w tej chwili najbardziej 
nienawistne słowa, które chciał rzucić 
w twarz Zaziemcowj. Przeżuwał je, wy 
dobywał z pamięci, pienił sie z wściekło 
ści i były chwile, gdy chciał porwać Za-
zjemca za ramiona i zrzucić go z góry 
na łeb! Niechby się rozbił o kamienie, 
niechby przepadł, niechby go nigdy nie 
było! Ostroga, dysząc z gniewu i wście
kłości patrzył w oczy Zaziemcowi. Ale 
właśnie wzroku Zaziemca niepodobna 
było przetrzymać w takich chwilach. Je 
śli słowa jego kłamały, jeśli poprzez ich 

jformę odkrywał Ostroga fałsz dla sie-
.bje, dla własnych przekonań, o tyle oczy 

\ Zaziemca i jego spojrzenie były zniewa 
łające. W nich zamykała sie jasnot 
czystość, wiara, a także i to owo dobn. 
0 które się tak sprzeczali. 

Oczy Zaziemca pokonywały njen; 
wiść i wrogość Ostrogi. Wyczuwał v 
nim, mimo wszystko, ogromną, zewin, 
trzną siłę, której nienawidził, a k t ó r e ' 
jednak ulegał. W tern było także coś nie 
ucłiwytnego, co powodowało, że Ostn 
ga nie mógł być względem Zaziemc; 
wrogiem i Zaziemiec nie mógł mu by< 
obojętny. Zapewne dzięki tym sprawi:, 
tylko, niezrozumiałym i od woli własne, 
niezależnym istniało między nim coś, ct 
inni nazywali przyjaźnią. Było tak isto
tnie, pomimo, że odległość miedzy nim 
W kwestjach przekonań i wiary była pra 
wie niemożliwa do wypełnienia czem? 
wspólnem. 

Celem ich wędrówek był nagi szczy; 
górski, który nazywał się Scv. Boncoin 
zarówno miasteczko, jak i kolonia pozo
stawały daleko w dole i teraz w promie

niach zachodzącego słońca paliły sie 
czerwienią i fioletem. W ciszy tych przed 
wieczornych godzin niosły sie daleko 
twarde słowa Ostrogi i odbijały się e-
chetn po dolinach, zadanych zaehodza-
cem słońcem... 

Teraz oto zatrzymało sie urwane v 
połowie ostatnie zdanie Ostrogi. Tłumi
ło się ono przez czas pewien po wzgó

rzach, odbijało się.od nich i trwało w 
przestrzeni, w ciszy przedzmierzchowr 
— w nieskończonym kształcie... 

1 — Wiec kim jestem? — zagadnąi Za
ziemiec. Chcę wiedzieć, mów... 

(d. c. n.). 

à 
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S m u t n e h o r o s k o p y n a ś w i a t a . 
Kupleefwo nie ma ładnej nadziei na ożywiony ruch przedświąteczny. 

W h a n d l u p a n u j e n a d a l m a r t w a c i s z a . 
Tylko 

PRZYBYTO DNIA 

Przeciw obniżce płac 
Konferencje w ministerstwie pracy 

Wobec wymówienia umowy zbioro
wej w przemyśle włókienniczym bie!-
sko-bialskim, ministerstwo pracy i opie
ki społecznej zaprosiło na konferencję 
przedstawicieli pracodawców tego prze
mysłu. Na konferencji tej, która odbyła 
się w dniu wczorajszym, ministerstwo 
pracy zaznaczyło, iż obniżenie obecnie 
płac robotniczych uważa za niewłaści
we, tembardzlej, że w grudniu ub. roku 
płace zostały już obniżone przy wpro
wadzeniu nowej umowy taryfowe] dla 
(kaczy. Dalsze narady w tej sprawie od
będą się po podjęciu rokowali bezpośre
dnich pomiędzy przedstawicielami orga-
nizacyj robotniczych a przedstawiciela
mi pracodawców o ile oczywiście ro
kowania te nie doprowadza do bezpośre 
dniego porozumienia. 

• 
W dniu 20 b. m. przyjęta była w mini 

slerstwie pracy i opieki społecznej de
legacja robotników fabryki „Schlóssero-
H S K I E J Manufaktury" w Ozorkowie w 
prawie zamierzonej rewizji niektórych 
ategaryj akordów. Przedstawiciele mi-

mslerstwa pracy i opieki społecznej wy
jaśnili, że zamierzone zmiany nic powiti-

.ny naruszać podstaw umowy zbiorowej, 
obowiązującej w przemyśle włókienni
czym. 

Już zaledwie kilkanaście dni dzieli 
nas od świąt Wielkiej Nocy. Weszliśmy 
we właściwy okres przedświąteczny. 
Ale gdy zwykle okres ten znamionował 
wielkie, nawet bardzo wielkie ożywie
nie w Lodzi, obecnie 
nic nie wskazuje na to, że jesteśmy w 

przededniu świąt. 
A przyczyną tego zjawiska jest doś

wiadczenie, jakie przyniosły ' ostatnie 
święta Bożego Narodzenia, dalsze po
gorszenie się sytuacji ekonomicznej i 
chroniczny już niemal brak jakichkol
wiek środków i funduszów u obywateli. 

Począwszy od przyszłego tygodnia 
sklepy będą otwarte przez dwie godziny 
dłużej niż zawyczaj. Jakie horoskopy 
związane są z temi świętumi? Jak wy
glądają obecne przygotowania iutpiec-
twa? 

Zdobyliśmy jaknajbardziej miarodaj
ne informacje w tym względzie. Odby
liśmy cały szereg" rozmów z osobami za-
interesowanemi. I stwierdzić należy, że 
informacje te brzmią wcale niewesoło, 
'A nawet wręcz tragicznie. 

W składach bławatnych (jedwabie, 
wełny i bawełny) obroty w ostatnim 
miesiącu spadły w porównaniu z rokiem 
ubiegłym o blisko 40 procent, mimo zna
cznej zniżki cen. Kupiectwo obawia się 
czynić większe zakupy, albowiem wszys 
cy zdają sobie sprawę z ogólnej sytuacji, 
z kolosalnego zmniejszenia zarobków, z 
ogólnego zadłużenia, Nauczone smutnem 
doświadczeniem z przed kilku miesięcy, 
kupiectwo zaopatruje się tylko w rze
czy konieczne. Wyprzedaży przedświą

tecznych nie ogłasza się wcale, gdyż w 
pozytywny ich rezultat nikt nie wierzy. 

Zaznaczyć przytem należy, że nawe! 
przy chęci poczynienia większych zaku
pów jest to obecnie rzeczą niemożliwą. 
Ogólna depresja, jaka w tej branży pa
nuje, wzmożona jest jeszcze okolicznoś
cią, że kupcy mają na miesiąc marzec du 
że zobowiązania płatnicze, powstałe 
przez nagromadzenie materjału na se
zon wiosenny sprzedaż była minimalna i 
w ten sposób trudno jest czynić jakiekol 
wiek dalsze zakupy, nawet, gdyby się 
spodziewało ożywionego ruchu przed
świątecznego. 

Jedyne, na co można liczyć bezpoś
rednio przed samemi świętami, to mini
malna sprzedaż tańszych towarów let
nich, bawełnianych i wełnianych. Ale 
nadzieje te są również bardzo problema 
tyczne 

ŚRODEK TAK WTOANIALC UŚML* 
RZAJĄCYBÓLE.JEATCZEATO PRZED
MIOTEM PODRABIANIA. DLA-
TEJO TEI PRZY BÓLU (ŁOWY I 
TEBÓW, PRZEZIĘBIENIU, REUMA
TYZMIE, NALEŻY PRZYJMOWAĆ 
TYLKO TABLETKI, KTÓRE JAK I 
OPAKOWANIE OPATRZONE t\ 

ZNAKIEM B A Y E R . 
I S T N I E J E T Y L K O J E D N A A S P I R W A F 
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m autobus. 
OpryszcK ciotko zrinił łóazhiego ekspedienta 

Nie wolno budować. 
Kasy chorych nie mają pieniędzy. 

Jak się dowiadujemy, kasa chorych 
w Ł . O D Ż I otrzymała Z ministerstwa pra
cy i O P I E K I S P O Ł E C Z N E J zarządzenie w 
sprawie wstrzymania wszelkich' robo', 
inwestycyjnych I budowlanych. Zarzą
dzenie to wydane zostało zc względu na 
Z Ł Ą sytuację finansową, w jakiej zuajdu-
.I się kasy chorych wskutek przewle

K Ł E G O kryzysu I bezrobocia. Wszystkie 
ozpoczęte J U Ż budowle mogą być wy

kończone, natomiast nowych budowli 
poczynać P O D żadnym pozorem nie 

wolno. 
Wobec tego jednak, że kasa chorych 

nic .posiada funduszów nawet na wykon 
s zenie rozpoczętych budowli, jak np le
cznicy dzielnicowej przy ul. Zimnej, mi
nisterstwo wszczęło starania, aby kasa 
otrzymała pożyczkę w zakładach ubez-
pie czeń pracowników umysłowych. Oj) 

Wybory do gminy żyd. 
Uprawnionych do głosowania jest 

25 tys. osób. 
Poza oficjalnemi spisami wyborców 

do gminy żydowskiej, zgłoszono około 
9.000 deklaracyj osób, niewciągniętych 
do spisów. 

Ogółem będzie wyborców 25.000 pod 
czas gdy przy poprzednich wyborach 
do rady gminy brało udział 34 tys. wy
borców na 190 tys. żydów w Łodzi, a 
więc bardzo niski procent uprawnio-

- nych do glosowania. 
Spisy wyborców wyłożone będą do 

przeglądu w okresie od 30 marca do 12 
kwietnia w sali gminy żydowskiej, po-
czem komisja wyborcza ustali ostatecz
nie listę wyborców. (bV 

Władze policyjne otrzymały meldu
nek o zuchwałym napadzie bandvc\im 
na autobus, zdążający z Łodzi do War
szawy. 

Autobusem lvm jedna z firm łódzkich 
przewoziła większy transport towarów 
dla swego stołecznego klijenta. D L A o-
chrony z tyłu wozu jechał ekspedient, 
Mojżesz Rozeriberg. Około G O D Z I N Y 1-ej 
w nocy anto znalazło S I Ę w pobliżu Ło
wicza. •'" • 

Nagle Z ciemności wyłoniła S I Ę S Y L 
wetka jakiegoś zbira, U Z B R O J O N E G O w re
wolwer I łom żelazny. 

Bandyta wskoczył do samochodu, 
chcąc widocznie ściągnąć towar. P. Ro-
zenberg wydobył również rewolwer 

i e c z nim zdążył nacisnąć cyngiel, otrzy
mał . 
cios w skroń, zadany łomem żelaznym. 

Kks iHujent stracił przytomność. 
W tym momencie szofer wstrzymał 

wóz.. 
.Bandyta zrezygnował z łupu i rzucił 

się do ucieczki. 
Szofer zrezygnował z p o ś c i g u i szyb 

ko ruszył, do Łowicza. W miasteczku 
tern Rozenborgowi udzielono p o m o c y le 
karskiej. Doznał on ciężkich uszkodzeń 
cielesnych. • 
,. Władze policyjne zarządziły pogoń 
"za bandytą, lecz .nie zdołały go dotych
czas przyłapać. Śledztwo"trwa. (d) 

Podobnie w handlu galanteryjnym 
nie czyni się żadnych przygotowań n: 
święta. Kupiectwo tej branży równie/ 
pesymistycznie zapatruje się na wyprze
daże świąteczne. W lutym i marcu pan" 
wał w tej branży taki katastrofalny za
stój, jakiego Łódź jeszcze nie przeżywa
ła. I z tego względu utracono wszelkie 
nadzieje na świąteczne ożywienie. Go
tówki nikt nie posiada, i tylko w okre 
sic po 1 kwietnia, gdy urzędney otrzym: 
ją pensje, liczą, wszyscy na jakiś minim;I 
ny zbyt towarów. 

Rzeczą niezmiernie charakterystycz 
ną jest fakt, iż kupcy tak dalece zobo
jętnieli, że nawet nie odświeżają apart.I 
mentów w swych magazynach. 

Należy przytem stwierdzić, £e 
branża galanteryjna była zazwyczaj naj
mniej upośledzona przy wyprzedażach 
świątecznych. Na drobne prezenty każ-
dy się zdobywał, nawet w złych cza
sach. Dziś, jak nam wyjaśniał właścicic 
jednego z największych sklepów galan 
leryjnych w Łodzi, można liczyć con.r 
wyżej na sprzedaż kilku krawatów, ko
szul i skarpetek. Nic ma mowy o tein. 
by ktokolwiek poczynił jakieś więksi 
zakupy świąteczne. 

Jedyna branża, która Uczy na pewn< 
obroty w obecnym okresie przed świę
tami Bożego Narodzenia, to sklepy wia
no, kolonjalne. I tam perspektywy nie 
przedstawiają się różowo, mimo to jest 
pewna nadzieja, że nikt nie odmówi -sc* 
bie, przynajmniej raz do roku, pewnego 
urozmaicenia na swym stole. Święta zą-
wsze odznaczały się zwiększoną kon« 
sumeją potraw, tembardziej, że poprze
dza je Wielki Tydzień, w czasie którego, 
obowiązuje post. I dlatego też kupcy 
winno-kolonjalni uzupełniają swe zapas\ 
iicząc, że pewnych obrotów dokonają 
choć zdają sobie również sprawę z teg< 
że obroty te zbyt duże nie będą. 

Święta Wielkiej Nocy zapowiadaj.! 
się wobec tego niewesoło w naszem mit 
ście. Sum. 

Dziś i dni 
następnych 

Dziś i dni 
następnych 

Czołowy film sezonu słynnej wytwórni Univcrsal Pictures Corporation 

„ P O C H O D N I A " 
wmmmmmtmm o f i c e r g w a r d j i •RUHBHHi 
WSPANIAŁA OPOWIEŚĆ MIŁOSNA NA TLE WIELKIEJ REWOLUCJI. — OSZALAŁE TŁUMY Z NATCHNIONĄ 
PIEŚNIĄ NA USTACH. — PIĘKNE MCLODJC, TCHNĄCE SENTYMENTALIZMEM I PORYWAJĄCE PŁOMIE NNĄ 

POTĘGĄ. 

W roli g ł ó w n e j w y m a r z o n a p a r a k o c h a n k ó w 

Laura La Plante i John Bole?. 

Tydzień Dziecka 
na terenie województwa łódzkiego 

Wzorem lal ubiegłych w roku bieżą 
cym na terenie województwa łódzkiego 
przeprowadzona zostanie akcja, Tygod
nia Dziecka, poświęcona sprawie pro-
;>::gandy opieki nad macierzyństwem i 
dzieckiem. 

Protektorat nad Tygodniem Dziecku 
oraz obowiązki członka komitetu na
czelnego w Warszawie przyjął wojewo
da łódzki pan Władysław Jaszczołt. 

Tydzień Dziecka przeprowadzony ¿0 
stanic w okresie między 16 a 23 maja b 
roku. 

D n i u r y apteK. 
Dziś w nocy dyżurują następujące apteki 

Danccrowcj (Zgierska 57) 
A. 

W. Groszkowskiego 
(II Listopada 15). Suka S. Gorfcina (Piłsudskie
go 54), S. Bartoszewskiego (Piotrkowska 164). 
R. Rembiellńsklcgo (Andrzeja 26), A. Szymań
skiego (Przędzalniami 75). (p) 
E E — W O E E E E » — — — 

Początek o godz. 4-ej po poł., w soboty, niedziele i święta 
w p o ł . Ceny miejsc normalne, na porankach po 75 gr. i 

pręmjowc ważne bez ograniczeń. 

0 godz. 12-ej 
1 zł. — Karty 

I I E PLANÓW 
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„ BORKENHAGEN 
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W k r ó t c e K O N I E C ŚWIATA 
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'MUlYkTyTTUKA* 
T E A T R M I E J S K I . 

Występy Stefana Jaracza w rewelacyjnej 
.sztuce Ri;e 'a „Ulica" dobiegają już końca. Zna
komity artysta wystąpi w niej jeszcze cztery ra 
zy, a to: dziś wtorek, środa, czwartek i piątek, 
ceny zniżone. 

W soboje prenijera przygotowanej przez re
żysera E. Źytnickicgo pełnej pikanterii i sarka
zmu konicdji Alfreda Savoir'a - Poznańskiego 
..Katarzyna'. Pracownic teatralne przygotowują 
do sztuki tej nową efektowna oprawę dekoracyj 
na i kostiumowa. 

T E A T R K A M E R A L N Y . 
Dziś wtorek i czwartek ostatnie powtórzenia 

salonowej komedji Vcrnouil'a „Tak się zdobywa 
kobiety". 

Jutro, we środę, premiera współczesnej, prze 
milej 3-aktowej komedji Hirsclifelda „Kort, sport 
i miłość". 

T E A T R P O P U L A R N Y . 
Dziś, wtorek, środa i czwaTtek ciesząca sic 

nicslabnąccm powodzeniem operetka ze śpiewa
mi i tańcami „Czar munduru"'. 

W przygotowaniu głośna operetka Kalmana 
„Holendcrka". 

D Z I S I E J S Z Y W I E C Z Ó R C H E N K I N A 
Dziś o godzinie 8 30 wieczorem odbędzie 

się w sali Fd.Harmoi.ji wielce interesujący wie
czór ulubieńca łódzkiej publiczności Wiktora 
Chenkina, który wykona bogaty (program złożo
ny z nowych pieśni Błazna', pieśni Berangera, 
;>ivsni kaukaskich Kin to, pieśni żydowsko-cha-
sydzikich oraz pieśni ukraińskich Wieczór sław 
nego artysty Wiktora Chenkina cieszyć się bę 
dac wielki em powodzeniom. Przy fortepianie za 
siadzie dyir. Teodor Ryder. 

KONCERT JÓZEFA SZIGETT. 
Geajalny skrzypek Józef Szigcli, którego 

sława rozbrzmiewa po całym świecie, przyjeż
dża do Łodzi w nadchodzący czwartek, dnia 
26-go b. m, Srigetiego dziś śmiało zaliczyć moż
na do największych jnistnzów świata. Jego szla
chetna i nieskazitelna gra wzbudza we wszyst-
kich największych miastach Europy i Ameryki 
nie/bywały podziw i entuzjazm. Ze względu na 
to. te będzie to ostatni recital skrzypcowy w 
bieżącym sezonie, niewątpliwie aala Filharmonjl 
wypełniona będzie po brzegi doborową publicz
nością Akompaniować będzie sławnemu artyś
cie Nikita Magaloff — Początek koncertu o go
dzinie 8.30 wieczorem. 

„Casino". 

Monte Carlo. 
Monte Carlo", jeden z najwspanhifcrych 

sukcesów światowych i bezsprzecznie coraz, 
który się cieszy nicnotowanem w Łodzi powo
dzeniem, schodzi' już z ekranu kina ,,Casino''. 
Kto nic widział tego filmu dotychczas, ten po
winien skorzystać ze zniżonych cen i pójść po
dziwiać piękną Jeancttę Mac Donald i doskonałą 
reżyserję LuK'tsoha. 
, Następnym filmem w teatrze Casino będzie 
polski dźwiękowiec , Serce na ulicy'' z Norą 
Ncy, Junoszą-Stępowiskśm i Sawanem w rodach 
głównych 

-Serce na ulicy" zdobyło Warszawę: pewne 
iest zaleim, że i w Łodzi film ten pozyska sobie 
zasłużony rozgłos i uamanic 

„MIŁOŚĆ I ZBRODNIA W PIŚMIE*., 
J a k było do przewidzenia, zapowiedziany 

na jutro w sali Filharmonii sensacyjny odczyt 
Rafała Schcrmana p. t Miłość i zbrodnia w 
mimie'', wywołał wśród najszerszych mas ol
brzymie zainteresowanie, zarówno ze względu 
na rewelacyjny lemat odczytu, jak i na osobę 
prelegenta który uchodzi dziś w Europie za naj
genialniejszego wizjonera i psychografologa. 

Schcrman w ciągu swei długoletniej prakty
ki grałologicznej rozwiązał już niejedną zagad
kę kryminalną, nad którą biedziły się bezowoc
nie władze śledcze, nie mogąc wybrnąć z gma
twaniny pos-zdak i domysłów Jedno spojrzenie 
Shermaoa na charakter pisma domniemanego 
zbrodniarza wystarczyło, by nabrać przekona
nia, ozy podejrzany przez władze osobnik rze
czywiście dokonał morderstwa. 

Odczyt jutrzejszy ilustrowany będzie bogato 
przezroczami, przy pomocy których znakomity 
psychograłolog zapozna publiczność z tajnikami 
charakteru pistma i jego wpływem na psychikę 
ludzika. — Początek o godz. 8.30 wieczór 

Z T O W M I Ł O Ś N I K Ó W J Ę Z Y K A P O L S K I E G O . 
Staraniem miejscowago Koła T.M.J.P dnia 

27-go b m (piątek) o godzinie. 18-cj w sali gim
nazjum miejskiego (Sienkiewicza 46) odbędzie 
się odczyt p. dyr. T Czapczyńskicgo . ,0 kształ
ceniu umiejętności mówienia". Zarówno intere
sujący temat, jak osoba prelegenta znanego na 
naszym gruncie pedagoga, powinny zaintereso
wać nietylko polonistów, ale i szersze koła nau
czycieli i rodziców. 

Po odczycie odbędzie się ogólne sprawo
zdawcze zebranie T-wa, na które proszeni są 
wszyscy członkowie. 

W . I z o. 
Jutro, w środę, dnia 25 marca punktualnie 

0 godzinie 9-ej wieczorem w W.I.Z.0 (Sienkie
wicza Nr. 26) znany pisarz i poeta p Iochok 
ICacenelson zarecytuje szereg ze swoich utwo
rów p, t. „Odległe echa ze slron rodzinnych'', 
Po referacie część wokalno-muzykalna. W s t ę p 
dla członkiń i wprowadzonych gości bezpłatny. 

Z TOW. OPIEKI NAD WIĘŹNIAMI .PATRO
NAT" W ŁODZI 

Zarząd Patronatu nad więźniami zawiada
mia wszystkich członków że walne zebranie 
Paitronalu, mające się odbyć w dniu 25 b ni. nie 
odbędzie się O następnym terminie walnego 
zebrania zarząd pisemnie wszystkich członków 
powiadomi 

P e ł n a t a b e l a w y g r a n y c h 
11-go dnia ciągnienia 5 klasy loterji państwowej. 

10.000 zł. nr. 2864. 
3.000 zł. n-ry; 11267 155657 204707 
2.000 zł. n-ry: 23781 29836 44105 

71054 92886 129843 143994 194170. 
1.000 zł. n-ry 5136 10428-13892 16607 

18348 53339 57007 60965 66959 67999 
85153 150410 153456 173962 175542 
186356 188546 192906. 

500 zł. n-ry: 2529 4453 7668 12652 
13202 15203 15414 17262 24263 24352 
25764 33854 35304 35497 35583 35983 
37716 38603 40262 41834 42774 47606 
49654 50223 51697 52477 53639 • 66474 
71047 71129 73226 73557 78927 80989 
90051 90052 97164 99556 112056 112858 
113744 120511 120921 121324 126773 
128104 132245 138909 139148 139246 
139848 14102S 144996 147860 150072 
150547 151561 155998 161055 162412 
163129 164833 166560 167012. 173885 
175387 176638 177506 179378 180668 
181298 182089 182826 183453 193732 
196913 203520 208884. 

STAWKI: 
154 365 424 42 90 509 716 77 989 11(3 528 

706 830 28 2161 92 279 353 53 579 89 784 3034 
504 4153 613 78 932 5189 446 76 087 802 6002 
201 98 672 S83 981 86 7287 344 65 490 593 651 
63 8044 90 125 44 226 29 355 446 85 511 746 
9001 554 98. 

10118 53 57 330 494 705 38 78 818 11029 150 
?93 406 58 578 648 787 12179 231 538 79 645 885 
13048 363 780 87S 14092 172 80 535 783 862 945 

15078 370 771 838 61 16558 664 712 39 17028 33 
121 779 804 45 47 18397 890 905 6 18 33 53 19087 
180 220 548 689 819 89 

20065 323 479 590 684 885 931 21135 295 362 
667 22054 412 510 79 682 779 23030 156 201 416 
653 983 24076 244 566 945. 

25043 227 307 75 925 6 6 26004 289 875 960 
27382 4SI 653 877 28306 45 436 662 911 29048 
232 65 561 82 727 97 898 989 30387 440 564 79 
652 867 31035 124 366 613 773 924 32042 126 
434 535 878 33016 193 318 87 88 636 824 34030 
35 101 54 359 79 923 70 35322 414 973 36015 
56 430 524 800 918 19 63 80 37122 83 346 476 785 
38058 458 581 602 870 39063 128 427 601 733 
40164 392.418 733 928 41069 480 675 883 912 29 
42232 349 458 846 944 43191 44506 860 45106 
343 519 701 847 46256 783 829 911 71 76 47486 
720 998 48028 163 66 209 498 640 49051 280 3Ó6 
412 92 95 811. 

50026 243 60 771 873 902 51046 82 229 412 
52 793 52029 198 460 67 632 745 94 949 53114 
266 624 908 47 80 82 54136 63 204 314 740 51 
881 55012 62 102 204 362 841 56072 74 134 601 
23 795 938 57035 180 520 733 58009 48 174 304 
79 531 818 24 67 945 59094 919 97 521 748 54 
95 847 944 60126 53 212 439 79 568 61133 59 
521 34 58 441 94 644 903 71 99 62152 53 98 265 
91 465 260 64 634 76 739 59 84 822 939 82 94 
6,3050 201 308 568 650 72 724 34 73 88 64361 410 
40 560 614 35 715 71 88 846 65023 U l 26 522 
547 627 33 736 901 66077 257 329 584 88 694 
864 933 39 67020 167 559 636 30 68758 813 903 
57 69093 236 685 766 70307 447 507 641 66 71092 
143 223 447 722 48 72351 58 73013 138 230 86 
99 455 530 33 73 814 34 36 994 74209 85 358 409 
797 806. 

75133 354 497 628 849 76106 75 237 47 363 
825 975 77213 325 822 78143 254 338 92 424 877 
79126 356 711 929 66. 

8 0 3 < 9 *> 590 632 81220 82 88 797 825 82103 

Awantury na dworcu fabrycznym. 
Jeden urzędnik obsługuje dwie kasy. 

Na stacji Łódź - Fabryczna codzien
nie przed godzina 7 wiccz. odbywają, się 
tak skandaliczne sceny, że z obowiązku 
musimy zabrać glos w tej sprawie. 
Punktualnie o godzinie 7 wieczorem od
chodzi do Warszawy pociąg t. zw. przy 
spieszony. Ze względu właśnie na swój 
charakter, pociąg ten cieszy sic kolosal
ną frekwencja. — jak nam wyjaśniono, 
bodaj największa frekwencja ze wszyst 
kich pociągów łączących ; Łódź ze stoli
ca. Wpływa na to zarówno taniość bile
tów, szybka komunikacja i dogodna po
ra zarówno odejścia pociągu z Łodzi, jak 
i przybycia do Warszawy. 

Ruch przed kasami biletowemi jest 
wobec tego ogromny./ Kasa biletowa 
sprzedająca bilety drugiej klasy ma dwa 
okienka, dla wygody podróżnych. Każde 
z tych okienek jest otwarte i przed każ-
dnm formuje się dltigi sznur podróżnych 
pragnących jakiiajwczcśnicj wykupić b; 
let, by móc zająć wygodne miejsce w 
wagonie. 

Tymczasem od dłuższego czasu 
obydwa okienka obsługuje tylko jeden 

urzędnik. 
Biega zmęczony, od jednego do drugie
go, tu sprzedaje kilka biletów, pozosta
wia resztę podróżnych, śpieszy do dru
go, znów sprzedaje kilka biletów i znów 
śpieszy do pierwszego. 

Pasażerowie, pozostawiani sami so
bie, widząc, że odchodzi on od jednego 
okienka, kierując się do drugiego, wyra

żają głośno swe oburzenie. To wyraża
nie oburzenia przybiera conajmniej kil
ka razy w tygodniu charakter formalnej 
awantury. Dziwić się temu nic można. 
Podróżni bowiem, spoglądając na zega
rek, konstatują, że czas biegnie, że pozo 
stało tylko kilka chwil do odejścia pocią 
gu, a tymczasem urzędnik musi zała
twić zkolei interesantów przy innem o-
kienku. Przed kilku dniami doszło na
wet do tego, że jeden ze zdenerwowa
nych podróżnych 

uderzył kasjera, 
który zbyt długo zabawił przy jednem 
z okienek. 

Awantury, krzyki, złorzeczenia są 
tani codzieimem zjawiskiem. I nic dzi
wnego, że urzędnik, zmuszony praco
wać w takich warunkach, denerwuje się 
peszy, popełnia błędy i omyłki. Przed
wczoraj właśnie zdarzyło się, że kasjer 
popełnił trzy omyłki, przy wydawaniu 
biletów i wydawaniu reszty. Brać mu za 
złe tego nic można. Ale najwyższy czas, 
by te nienormalne stosunki skończyły 
się. 

. Pociąg o godz. 7 cieszy się, jak za
znaczyliśmy, największą frekwencją. O 
ile władze kolejowe uważają, że z tego 
powodu należy otworzyć aż dwa okien
ka kolejowe, tembardzicj powinny zarżą 
dzić, by przy każdem okienku dyżuro
wał specjalny urzędnik. Tylko w ten spo 
sób można uniknąć takich gorszących 
scen, jakie mają miejsce codziennie, (i) 

Dźwiękowe 

il M K T n o 

Ostatnie dni! 
Romanse rosyjskie* 

Tańce rosyjskie! 
Tło rosyjskie' 

„ODKUPIENIE" 
Wolna przeróbka według • rn.rn.rn «—. T A l f i ł A R a 
powieści nieśmiertelnego fc* W W C - ł • S 5 » fi 1 * 91 d • 
Akcja rozgrywa się w Moskwie i w obozach pod Moskwą 

Reżyserował FRED NIBLO twórca Ben Hura 
W rolach głównych 

John Gilbert, Renée Adorée, Konrad Nagel 
i Eleonora Boardman. 

Początek o godz. 4-ej, ostatni seans o godz. 10.15. W soboty i niedziele 
o 12-ej, — Ceny miejsc na I sze seanse 1 zł. na poranki po 75 gr. i 1 zł 

4 41 231 42 379 584 607 936 83390 573 632 34 
84098 359 544 712 901 85188 258 66 309 45 494 
523 635 812 86130 45 211 405 76 535 649 828 
88349 497 765 75 914 89163 77 295. 

90039 71 89 134 368 824 66 91150 290 98 99 
392 832 45 968 92274 307 12 42 416 26 653 67 
775 88 887 93775 921 94001 189 359 496 95240 
70 82 553 99 672 990 66285 302 549 72 714 90 
97047 150 454 590 653 760 924 47 98105 380 568 
717 99246 379 422 522 47 706 856 83. 

100177 243 54 360 719 101348 69 430 93 750 
76 102204 433 53 507 661 734 837 103011 488 
764 832 911 33 65 77 104245 636 105494 514 63 
626 106281 317 60 73 422 49 73 750 107090 150 
783 371 430 602 731 935 108123 326 433 506 23 
648 109090 193 337 574 711. 

110013 49 295 111123 80 364 66 510 39 877 
80 953 112100 301 63 424 61 60l 918 62 92 113080 
203 69 303 32 461 87 613 986 114034 199 457 574 
812 912 115186 216 81 320 65 645 783 11683 100 
003 375 666 117082 191 96 396 445 627 88 870 
118135 232 46 456 624 920 43 65 119026 233 87 
596 680 806. 

120004 78 103 291 349 457 512 893 934 121008 
263 615 819 929 84 122102 394 499 795 123094 
124019 225 57 399 650 722. 

125002 319 308 63 736 807 946 79 39 126118 
736 39 127355 456 890 926 128125 228 411 513 
794 861 129169 14 282 43 300 17 35 631 933 
130243 16 302 411 25 22 28 591 757 17 908 13128S 
366 70 23 517 132015 17 600 941 133034 173 678 
731 134154 675 135082 481 559 935 136039 157 
305 794 137299 344 405 595 85 895 138005 124 238 
369 47 576 664 139085 484 25 631 968 140232 17 
587 72 675 877 929 141367 657 25 850 142039 199 
405 401 538 921 908 143002 175 295 226 340 613 
865 50 86 945 15 79 144136 60 381 679 773 145161 
211 146735 141 590 745 148330 950 149158 303 
495 621 23 786. 

150026 1S2 315 482 631 795 97 836 47 151115 
19 245 388 508 949 152190 201 15 422 797 830 
153350 708 888 154041 101 29 65 207 406 698 933 
155053 54 251 81 355 61 87 559 64 156041 214 
356 74 481 560 755 929 47 61 157000 42 49 458 
579 810 158409 617 779 867 940 93 159031 158 
213 74 84 635 77 774 838. 

160072 167 298 502 853 96 937 161306 450 
527 53 57 740 70 990 162054 224 349 51 95 449 
522 667 163078 88 144 82 246 342 84 434 693 800 
87 164121 248 394 622 31 45 95 99 165109 268 
315 42 415 600 64 73S 892 166027 81 212 84 349 
555 167027 73 146 168261 453 508 44 827 169063 
164 298 338 424 25 557 691 735 877 170022 241 
420 536 795 840 171131 429 97 758 925 52 172105 
97 362 974 173293 95 359 650 743 174087 358 467 
507 731 8S4. 

175443 807 15 51 78 176095 782 803 177561 
625 83 703 843 178304 499 628 67 796 179127 30 
277 558 632 61 767 86 844 918. 

180582 775 181102 10 72 294 396 508 661 705 
5 92! 182129 536 789 932 86 183079 245 325 711 
12 872 996 184031 220 529 606 14. 

185317 78 406 586 186077 94 168 351 54 629 
825 187041 77 258 67 367 458 501 75 81 729 32 
832 39 84 936 188130 84 649 71 970 189149 501 
18 885. 

190177 80 417 500 55 95 611 784 93 191183 
226 78 328 521 840 930 192403 736 96 193345 49 
475 622 194297 421 195473 904 196062 86 156 289 
348 450 635 805 197208 606 11 887 198115 25) 
436 663 199145 324 77 644 98 987. 

200002 197 286 804 201127 92 425 509 903 6 
202099 188 384 627 53 786 878 203010 200 45 539 
632 733 47 48 81 897 204907 205030 82 240 98 
368 524 703 39 888 935 206169 417 862 207114 
644 208048 61 294 331 438 765 925 33 209070 
508 50 747. 

Turniej szachowy 
o mistrzostwo Łodzi. 

W piątej rundzie turnieju szachowe
go wyniki przedstawiają sj$ następująco: 

Regedziński w debiucie angielskim 
przeciwko Aippelowi zaraz na wstępie 
wykazał przewagę nad swym przeciw
nikiem, zdobywając, po przeprowadzeniu 
ładnej kombinacji, pozycję w zupełności 
dostateczną do wygrania partii. W mo
mencie decydującym jednak popełnił fa
talny błąd, po którym Appel wygrał 
partję bez żadnych już trudności. 

Michalec w partji sycylijskiej w spot
kaniu ze Szpiro początkowo utrzymywał 
równowagę gry, w dalszym ciągu partji 
Jednak grał niekonsekwentnie, wskutek 
czego przeciwnik zwyciężył. 

Szefer dobrze rozegrał nieprawidło
we otwarcie w spotkaniu z Landsber-
giem, zdobywając stopniowo dostatecz
ną do wygrania partji przewagę, lecz w 
dalszym ciągu grał niezdecydowanie 1 
w rezultacie poniósł porażkę. 

Krakowski skutecznie bronił się w 
gambicie hetmańskim przeciwko Rozen-
baumowi, który daremnie starał się zwy
ciężyć ostrym atakiem. Partję przerwa
no w pozycji remisowej. 

Partja Hirszbajn — Frydman roze
grana zostanie w czwartek. 

Stan turnieju po czwartej rundzie: 
Rozenbaum 4 punkty (i jedna niedokoń
czona), Appel.3 i pół (1(, Szplro 3, Re-
gedziński 2 i pół (1), Łnndsberg 2 i pół, 
inż- Krakowski 2 (2), Frydman 2 (1), 
Hiszbajn pół (2), Szefer i Michalec po 0. 

http://Fd.Harmoi.ji
http://rn.rn.rn
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JESZCZE O NAGRODZIE LITERACKIEJ M. ŁODZI. 

owiedź p. prez. Ziemięchiemu. 
Czy są jeszcze w Polsce zasłużeni a nienagrodzeni pisarze. 

Znakomity pisarz polski Julju«z Ka-1 
dcn-Bandrowski ogłasza w .Gazecie Pol. 
stóej'' odpowiedź na list otwarty p. pre
zydenta Żi^miecki-ego w sprawie nagrody 
lijtcraakiej m Łodzi.' Odpowiedź tę poniżej 
przyłączamy. Red 

Parę dni temu ogłosił magistrat łódz
ki w 'komunikacie z obrad miejskich, że 
u a kłopot, w Łodzi z nagradzaniem pi
sa rzów. Już niema kandydatów — gdyż 
wszyscy nagrodzeni. Ogłosił też, że 
wobec powyższego —- nagrodę literacka 
obróci na nagradzanie dzieł z zakresu i 
badań literackich lub pracy naukowej. ' 

Pisarze w krzyk — i słusznie: Jakże 
to!? — Choć prezydent —- miałby taki 
obywatel ogłaszać publicznie takie srogie 
wyroki? 

Pisarze w krzyk, że — to nieprzy-
woitość jawna, oraz pyszałkowatość 

niebywała. 
Na to znów odpowiada p. Ziemięcki— 

że przedewszystkiem nie może odpowia 
dać za ów komunikat o nagrodzie, gdyż 

źle zredagowano tam Istotna treść 
oraz że zachodzą wielkie trudności, gdy 
mowa o wyborze laureatów; oraz, — że 
dlaczegóż mianoby dawać nagrody zaw 
sze tylko literaturze, — nigdy malars
twu, rzeźbie; i, — że zeszłego roku, pod-
podczas jury, bynajmniej nie obsiadły 
prezydenta profesory, przeciwne nagra
dzaniu literatów; że pisarz nagrodzony 
ma być znany, a znani dostali iuż nagro
dy; że, wieszcje.czyż to wypada rozpra-
v. iać o nagrodach, gdy w Łodzi jest tak 

żko, iż „panowie członkowie magi
stratu zrzekli się wynagrodzeń, z przed-
•\ebiorstw koncesyjnych, w który :li za-
:z.iuach zasiadają, co przysparza mia
stu koło 200,000 rocznie"; i że on. tani 
w Łodzi są istotnie „skąpi", — gdyż „do 

grożą zawaleniem się a niema dokąd 
nieść mieszkańców, matki zostawia 

dzieci na kurytarzach wydziału opie-
: połecznej i uciekają, na wiosnę wycia 

się tysiące rąk o prace a złorzecze-
a boleć mnie (prezydenta) Łodzi) będą 
'krotnie więcej, niż obelgi i drwiny, 

remi obrzuciliście mnie, nie znając 
i ioty naszych zamierzeń, wy, panowie 
przedstawiciele wyższej kultury". 

Oto w krótkich, l e c z ścisłych zary
sach motywy odpowiedzi p. Ziemięc-
kiego. 

Stylowi tych motywów warto się 
przypatrzeć: Na samym wstępie chwyt 
znany, który nazwałbym usiłowaniem 

zaciemnienia istotnego stanu rzeczy: 
Mówiłem co innego a podali do prasy co 
innego, — nie powinienem właściwie za j 
to odpowiadać, — piszen a m pan Zie-, 
mięcki. 

A kto m a odpowiadać? Czv z a nie-' 
ścisłe komunikaty o cenach na zboże, na 
ziemniaki, o terminach na D r z e t a r g i , —j 
też nikt nie odpowiada? Czy p. Ziemięc-
ki zobaczywszy, ż e przekręcono jego 
myśl, dał co żywo sprostowanie konut-' 
nikatu, tałszywie napisanego? 

Nic podobnego. Nie protestował, mil
czał i dopiero, gdy m y , D i s a r z e . obrażeni. 
tak niesłychanem wystąpieniem prezy
denta Łodzi, podnieśliśmy wrzawę, — ! 
okazało się. że 
światła myśl p. Ziemięckiego została w 

komunikacie przekręcona! 
Ładna sumienność. 
P. Ziemięcki upiera sie. iż istotnie, 

komitety nagród mają znaczne trudności 
gdy chodzi o nienagrodzor.ych jeszcze pi 
sarzów? bo tu trzeba — jacv smako
s z e . — laureata nienagrodzoriegc i z n a 
nego w L dzi! 

Panie prezydencie — miasto Łódź nie 
jest gorszem od innych polskich miast, 
pisarz znany w Krakowie, znany też jest 
w Łodzi. 

Musicie jednak mieś koniecznie dla 
swego smaku pisarzów. — że tąk rze
knę, — dziewiczych, nienagrodzonycli 
jeszcze? 

Służę panu: NJenagrodrony przecież 
wciąż jeszcze pozostaje Boy-Żeleński, 
nie ma żadnej miejskiej nagrody (nie 
przeszkadza chyba łodzianom że Wie
rzyński dostał medalik na olimpjadzje 
w Amsterdamie), Wierzyński, nie m a ta
kiej nagrody łod/Janln Bartkiewicz, ża
dnej nagrody nie ma świetny poeta Le
śmian. Czy nie znają tam w Łodzi poety 
Wittllna, doskonałego prozatora Paran-

dowskiego, czy nie wiedzą, że nie posia- j 
do nagrody Rostworowski, że żadne mia < 
sto nie nagrodziło wielkiej pracy Irzyko
wskiego, że tak wyborny pisarz drama-
tyczny jak Winawer nie ma żadnej na-j 
grody, tak samo, jak Grabiński, tak sa-; 
mo, jak Dąbrowska, Iwaszkiewicz (czy 
też znowu przeszkadza łodzianom, że 
Iwaszkiewicz dostał sześć lat temu na
grodę wydawców — 1000 zł.?!) 

Wyliczam pierwszych z brzegu, — 
znalazłoby się więcej, lecz i tych wystar 
czyłoby już może łodzianom na zwy
kłych lat dwanaście. Przecież sa to pi
sarze znani w Łodzi i nagród nic mają,— 
więc znani i dziewiczy?! 

Pan nie wspomina w swym komuni
kacie o nagrodach plastycznych: Mówi 
pan tu wyraźnie — za prace naukową 
w dziedzinie literatury i sztuki. Nauko
wą, — tak, tak, — teoretyczna i niechże 
pan nie przeczy, że profesory pana nie 
obsiadły, gdyż obsiadły i nawet potem 
kiepską dyskusję toczyły w prasie o zbę 
dności nagrody literackiej! 

A teraz rzecz najgorsza w całej spra
wie, to jest ostatnie ustępy pańskiego li
stu, czy enuncjacji w kwestji Nagrody 
Literackiej, ustępy, których nikt panu 
chyba nie przekręcił i źle zredagował, 
skoro pod niemi figuruje pańskie własne 
nazwisko: 

Czy pan wic, Panie prezydencie, że włp 
ściwic autorami nagród literackich są w 
samorządach polskich robotnicy? Bie
dniejsi chyba jeszcze od łódzkich, — 
gdyż górnicy? Czy pan wie. że to oni 
pierwsi w Dąbrowie Górniczej, a potem 
w Sosnowcu, nagrodę taka ustanowili? 
I na myśl tym dzielnym ludziom jakże 
straszliwej pracy, — na myśl im nie 
przyszło to co pan w końcu swego listu 
mówi o nagrodach w związku z cięż-
kiem położeniem robotników. 

Z dwuch bowiem rzeczy jedna: Albo 
stoi pan na stanowisku całkowitego, ab
solutnego współczucia nędzy i niedoli ro 
botniczej i uważa pan, że wszystko Inne 
niedoli tej ustąpić musi. 

W takim razie pisz pan wyraźnie w 

swym komunikacie, że skreślacie tam 
w Łodzi nagrodę literacka. I żadnej mo
wy niema o przelewaniu tej nagrody na 
inne cele „prac naukowych w dziedzinie 
literatury i sztuki". I tedy, brzydkim żar 
tern będzie wszelka paplanina o zrzeka
niu się 200,000 zł. w przedsiębiorstwach 
koncesyjnych i niezręcznem gledzcmem 
będzie — opowiadanie o wyołacaniu 

trzynastych pensyj. I — oddać magistra
ckie sale dzieciom, które nie mają gdzie 
spać. I mieszkania swe oddać i wszyst
ko, co się ma, oddać, — by zrozpaczone 
matki nie uciekały od niemowląt! I — nie 
wahać się, a wołać nas pisarzów, my 
pośpieszymy Wam z pomocą, nie zdarza 
ło się bowiem nieszczęście, któremu pi

sarz polski nie okazał najżywszego 
współczucia. 

Z dwuch rzeczy jedna: Albo stoi P a n 
na takiem stanowisku absolutnego, anar 
chiczrfęgo niejako współczucia, albo pa
nując nad tern współczuciem, wie Pan. 
że w tym wypadku nawet, iak w każ
dym innym, istnieje podział pracy fun-
kcyj, okoliczności i warunków. P a n 
stoi w tej sprawie nagrody — i słusznie. 
— na tern drugiem stanowisku. Nic P a n 
nie mówił o nędzy i o głodzie, odbiera
jąc nagrodę pisarzom, — gdyż przele
wał ją Pan na rzecz studjów naukowych. 

I dopiero, gdy przyciśnięto Pana z i 
skasowanie tej nagrody, przypomina 

Pan światu nędzę robotnicza, 
używa Pan tej nędzy, jako argumentu, 

czy może nawet parawanu! 
Mówił Pan zrazu, że niema kogo nagra
dzać i dopiero gdy się Pan już mniej pe
wnym czuje na tern stanowisku, słyszy
my nagle o tysiącznych rekach robotni
czych, wyciągniętych po prace? 

Uważam, że takie stanowisko, cnoć 
zręczne może, nosi jednak cechy fary 
zeuszostwa: Jeżeli nędza—to nic mówić 
o innych nagrodach. 

Jeżeli inne nagrody „naukowe" — to 
nie nadużywać wykrętnie argumentów 
nędzy, Panie Prezydencie! 

J . KADEN - BANDROWSKI, 

3 S U T O 
Londyn, 

[Od naszego londyńskiego korespon
denta). 

Fala, czy moda rorwodów przyszła 
¡0 Europy z Ameryki. Za oceanem lu
zie rozwodzą się prawie tak samo czę-
. 0 , jak pobierają. W towarzystwach 
wtyka się kobiety, do lat 25, które no-

;zą już z rzędu trzecie, czy czwarte na-
,ef. nazwisko i nie mają bynajmniej za
miaru na tem poprzestać. Mężatki flirtu 
; na prawo i na lewo w oczekiwaniu 

aa pożądaną zmianę. 
Rozwody stały się zjawiskiem społe-

cznem, prawie już groźnej natury. W po 
szukiwaniu powodów tej manji rozwodo 
wej powstały teorje, że moralność na
szego pokolenia jest nicodpowiadajaca 
warunkom wieku i dlatego powoduje sa
ma przez się zwyrodnienia małżeństwa. 
Uparty purytanizm anglosaski, odmawia 
lący kobiecie prawa do normalnego ży
cia przed małżeństwem, pomimo iż ko
bieta jest dziś zupełnie równouprawnio 
nym członkiem pracującego społeczeń
STWA, musiał doprowadzić do skrzywie
nia linjł małżeńskiej i do anomalji w po-
staci rozwodów masowych: ludzie po
bierają się, nie poznawszy się należycie, 
ogarnięci szałem pierwszego pożądania, 
nie zmierzywszy się jeszcze z życiem, w 
najmłodszym wieku. Na tem tle powsta
ła silna propaganda w Ameryce „mał
żeństwa na próbę.1' lub też „małżeństwa 
koleżeńskiego" przyczem obie te formy 
nie są właściwie wcale małżeństwem, 
lecz t>róba częściowego zakceptowania 

stosunków pozamałżeńskich, zgodnie z 
wymogami życia i natury. 

Szał rozwodowy przeniósł się w 
swym pochodzie na Zachód, przede
wszystkiem do AngĘi. Przybrał on już 
ostatnio rozmiary bardzo zbliżone do 
amerykańskich warunków. 

Towarzystwo angielskie raz po raz 
wstrząśnięte bywało nowym skandalem 
rozwodowym. Jeszcze przed kilku laty 
wszystkie dzienniki zapełnione były 
najdrastyczniejszemi opisami procesów 

rozwodowych, 
przyczem opinja angielska, tak zawsze 
czuła na ujawnianie życia prywatnego, 
tutaj bynajmniej się nie oburzała, dając 
pierwszeństwo zasadzie jawności każde
go bez wyjątku procesu sądowego. Zez
nania świadków i stron podawane były 
nieomal stenograficznie w gazetach ze 
wszystkiemi pikantnemi szczególikami 
zdrad, z tajemnicami alków małżeńskich 
i niemałżeńskich... 

Ponieważ dziennikarstwo angielskie 
ma zamiłowanie do dokładności i ścisło
ści, przeto podawano także adresy ko. 
biet, z któremi wiarołomni mężowie po
pełniali zdrady... Rezultaty nie dawały 
na siebie długo czekać. Jedna ze zna
nych kokot, zresztą paryżanka z pocho
dzenia, powłe'działa po swym procesie 
rozwodowym reporterom, że cały pro
ces był tylko przykrywką do najważ
niejszego celu: uzyskania rozgłosu i re
nomy... W ten bowiem sposób powięk-

j szyła się klijentela,.. 
Przed kilku laty wyszła ustawa spec

jalna, zakazująca druku przewodów są
dowych w sprawach małżeńskich, a w 
każdym razie ograniczaiaca znacznie po 
dawanie opisów drastycznych. Całe stro 
nice sensacji skończyły się, natomiast 
bynajmniej nie skończyły się rozwody. 
Odwrotnie, z roku na rok ilość ich roś
nie... 

W ostatnich czasach rozwody przy
brały 

rozmiary tak zastraszające, 
że nareszcie postanowiono wziąć się do 
klęski społecznej z drugiej strony, tem 
bardziej, źe przy rozwodach krzywdzone 
były istoty najniewinniejsze — dzieci. W 
sądownictwie angielskiem zapanował 
prąd sprzeciwiania się rozwodom i sta
wiania im tamy przez bardzo szczegóło
wą kontrolę zeznań stron i świadków. 
Przeważna część sędziów „zaostrzyć", 
że się tak wyrazimy, swe sumienie... I 
dziś otrzymać rozwód w Anglji nie jest 
tak łatwo. Na tem tle zdarzają się przy
padki nawet nie pozbawione komizmu.. 

Czcigodny pastor Robert Henry 
Johns z Blackwood wniósł przed sędzie
go Mac Kinnon skargę przeciw swej żo
nie, która zdradza go z jakimś młodzień
cem. W skardze stwierdził, że oddawna 
już podejrzewał tą parę, nie miał jednak 

! w ręku dowodów. Obecnie uzyskał je 
gdyż służąca w jednym z hoteli może ze 
znać przed sądem, że była i widziała... 
Sędzia powołał wskazanego świadka... 

— Co świadek widział? 
— Rano ( proszę wysokiego sądu, we

szłam do pokoju i widziałam tego pana i 
tę panią, kiedy leżeli we wspólnym po
koju w łóżku... 

— Czy leżeli w jednem łóżku? 
— Nie, panie sędzio, kiedy ja wesz-

]>m leżefl oddzielnie w swoich łóżkach,.. 
Sędzia Mac Kinnon wydał wyrok: 

leżenie w oddzielnych łóżkach nawet 
j wc wspólnym pokoju nlę może być do-
; wedem złamania wiary małżeńskiej. Do 

rozwodu potrzebne są dowody wyr/ 
niejsze... 

O sędzio dobrotliwy i niewierzący, i 
raczej wierzący w siłę niespożytą ludz
kiej wierności!... 

Następna sprawa. Żona skarży męża 
domagając się rozwodu z powodu popeł
nionej zdrady małżeńskiej. Świadkowie 
dowodzą aż nadto przekonywająco, źe 
zdrada istotnie nastąpiła. Skonstatowali 
,,na miejscu". Podczas przewodu okazu
je się jednak, że mimo iż żona dowiedzia 
ła się o popełnionym czynie przeciw
nym moralności już przed dwoma tygod 
niatni, mimo to nie wniosła natychmiast 
skargi i, co gorsza, mieszkała przez ten 
cały czas z mężem w jednem mieszka
niu... 

— Ależ, panie sędzio, myśmy miesz
kali w oddzielnych pokojach i spotyka
liśmy się tylko podczas wspólnych po
siłków, razem z dziećmi... 

Sędzia zwraca się do męża; 
— Czy pan uważa, że żona pańsk: 

jest przystojna? 
— Owszem, uważam, źe jest nawet 

ładna, przecież ona ma dopiero 26 lat... 
Sędzia zwraca się do żony: 
— Czy pani mąż może podobać się, 

jako mężczyzna, pani czy też innej ko
biecie?... 

— Naturalnie... On miał zawsze po
wodzenie u kobiet... 

Sędzia wydaje wyrok: 
— Odmawiam rozwodu. Wychodzę 

z założenia, źe jest rzeczą niemożliwą, 
aby para dobrze znających się ludzi 
mieszkających pod jednym dachem przed 
dwa tygodnie w dzień i w nocy, uie po
pełniła nic takiego, co mogłoby być uwn 
żane ze strony żony za dowód przeba
czenia win męża i powrotu do normal
nego małżeńskiego spółżycia... 

O, sędzio niewierzący a raczej wie. 
rżący w siłę niespożytą ludzkiej, wie
cznej natury... S. Collins. 
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Amortyzacja w podatku dochodowym 
Do zagadnień, które w praktyce po

datku dochodowego nasuwają szereg 
wątpliwości należy m. in. sprawa odpi-
sań amortyzacyjnych. 

W myśl art. 6 ustawy o podatku do
chodowym — ,,za dochód uważa się su
mę wszystkich przychodów w pienią
dzach i wartościach pieniężnych otrzy
manych z poszczególnych źródeł... po 
strąceniu kosztów osiągnięcia zachowa
nia i zabezpieczenia tych przychodów 
łącznie z corocznem prawidłowem odpi
saniem na zużycie budynków maszyn i 
wszelkiego rodzaju martwego inwen

tarza...." 
Jakie jest opisanie „prawidłowe", u-

stawa nie wskazuje. 
Wobec tak ogólnikowego ujęcia za

gadnienia rozwinięcie jego nastąpiło do
piero w rozporządzeniu wykonawczem 
które, wprowadzając regułę, iż „odpi
sania powinny odpowiadać rzeczywiste
mu zmniejszeniu się wartości" zarazem 
jednak ze względów praktycznych ze
zwala władzom na przyjmowanie pew
nych przeciętnych i procentowo obliczo
nych stawek amortyzacyjnych bez prze 
prowadzania dalszych dochodzeń indy
widualnych. 

Jednakże rozporządzenie wykonaw
cze nie podaje, od jakiej podstawowej 
wartości winny być uskuteczniane od
pisania amortyzacyjne. 

Na tern też tle powstał pomiędzy wta 
dzą a podatnikiem spór. którv został roz 
strzygnięty przez Najwyższy Trybunał 
Administracyjny. 

W omawianym konkretnym wypad
ku podatnik wstawił do rachunków zy
sków i strat m. in. kwotę złotych 916 ty
tułem amortyzacji auta licząc 20 proc. 
(zł. 4,580) od ceny kupna. Władza skar
bowa stanęła na stanowisku, że odpis 
ten jest zbyt wysoki ponieważ w poprze 
dnim roku bilansowym odoisano już a-
mortyzację po raz pierwszy od całej ce
ny kupna, wobec tego władza uważa, żc, 
odpisanie w roku bieżącym powinno na
stąpić od kwoty, która pozostała po po* 
trąceniu odpisania zeszłorocznego ('. zn. 
Ód kwoty 4580 — 916 = 3664 zł.). 

Zaznaczyć należy, że samci 20-pro-
centowej stawki amortyzacyjnej władza 
nie kwestionowała. 

Ani grosza kredytu i 
bez zaciągnięcia irformacii w Biurze 

r 

Najwyższy Trybunał Administracyj
ny uznał, że ustawa i rozporządzenie 
wykonawcze, zgodnie z zasadami pra
widłowej księgowości kupieckiej, mają 
niewątpliwie na myśli jako podstawę o-
Pisań amortyzacyjnych tylko t. zw. war 
tość pierwotną, to znaczy co do przed
miotów nabytych przez płatnika cenę 
zakupu, co do przedmiotów przez niego 
samego wytworzonych — cene wytwo
rzenia. NTA stanął na stanowisku, żc nic 

jest możliwem - aby suma podstawowa 
amortyzacji miała ulegać z roku na rok j 

Łódź , 
24 marca 1931 

Kartel przędzy 
bawełnianej. 

Arbitraż dyr. Gliwica. 
W dniu wczorajszym w dalszym cią-

mentów Najwyższy Trybunał Admini< 
stracyjny uchyljL-orzeczenie władzy po
datkowej. 

Zasada wypowiedziana przez NTA 
przy tej okazji powinna być oczywiście 
miarodajną wógófe przy ustalaniu odpi-
sań na zużycie przez władze. 

a. 

Ujednostajnienie nomenklatury celnej. 
Dyr. inź. Bajer wyjechał do Berlina na 

obrady komitetu rzeczoznawców. 
Liga narodów przystąpiła do opra

cowania jednolitej nomenklatury celnej 
dla wszystkich państw, akredytowa

nych przy lidze/Nomenklatura ta będzje 
następnie wprowadzona przez te pań
stwa d c taryf. -

Niektóre działy towarów zostały już 
przez komitet' ekspertów przy lidze o-
pracowauc.' Tego rodzaju zakończone 

części nowej nomenklatury' zostają przez 
ligę odsyłane do międzynarodowej izby 
przemysłowo - handlowej w Paryżu do 
dalszego rozpatrzenia i zaopiniowania. 

W dniu wczorajszym obradował w 

zmianom (zmniejszeniu). Z tych argu- \ gu obradowała komisja arbitrażowa, po 
wołana do utworzenia kartelu przędzy 
bawełnianej. W rezultacie pertraktacji 
uzgodniony został prawie cały statut 
Zrzeszenia. Rozstrzygnięty został w spo
sób kompromisowy cały szereg sprzecz
ności, a m. in. uzgodniono również spra
wę klucza przy obsadzie władz w tym 
sensie, iż delegowanie do rady nie bę
dzie się odbywać na podstawie jedynie 
liczby wrzecion, lecz odgrywać będzie 
rolę również odpowiednik pod wzglę
dem liczby firm. 

Natomiast nie zdołano uzgodnić spra 
wy klucza przy stosowaniu redukcji w 
przędzalniach. Jak wiadomo, outsiderzy 
wysunęli żądanie stosowania zasady, 
przy której większe fabryki byłyby unie
ruchomione w większym stopniu aniżeli 
malc. 

W związku z tern postanowiono od-
dać rozstrzygnięcie tej sprawy decyzji 
superarbitra. 

Wspólnie zgodzono się na osobę b. 
ministra przemysłu i handlu p. Hipolita 
Gliwicza obecnego wicedyrektora Ban
ku Handlowego w Warszawie. Komisja 
porozumiała się już telefonicznie z p. 
Gliwiczem i odbędzie z nim konferencje 
pojutrze. Sprawa więc istnienia kartelu 
została po 3 miesięcznych pertraktac
jach załatwiona, przyczem, jak to prze
widzieliśmy obeszło się bez arbitrażu 
rządowego. C, 

Berlinie komitet europejski międzynaro
dowej izby przemysłowo - handlowej. 
Na- dalsze zaś trzy dni przewidziane są 
obrady rzeczoznawców nad pracami li
gi narodów z dziedziny ujednostajnienia 
nomenklatury celnej w dziale surowej 
bawełny i sztucznych włókien. 

Ńa tę ostatnią konferencję wyjechał 
w dniu wczorajszym do Berlina inż. Ba
jer — dyrektor łódzkiej izby przemysło
wo - handlowej. Dyr. inż. Bajer wystę
pować będzie w Berlinie jako pełnomo
cnik polskiego komitetu międzynarodo
wej izby przemysłowo-handlowej, (m) 

Giełda pieniężna. 
Na wczorajszem zebraniu giełdy wa-! była 5 proc. póż. konwersyjna i .10 proc 

Największe w Łodzi Biuro Informacji 
kredytowych — 1500 własnych kores

pondentów w kraju i zagranicą. 
CEGIELNIANA 15. lei. 129-30, dawniej 

Wólczańska 17. 

I 

i 

lutowo - dewizowej w Warszawie obro
ty dewizami,były; bardzo małe przy. 
tendencji przeważnie słabszej, za wyjąt 
kiełn dewiz na Szwajcarię, które nieco 
zwyżkowały. Dolarem! gotówkowym ob
racano po kursie 8.92 1/4 wypłata"""te
legraficzna ńa New York — 9.924. Noto
wano dewizy;1 Bruksela — •124'.25,- Am-' 
sterdam — 357.77, Londyn - - 43-36 i jed 
na czwarta, | Ne w York-— 8.915, Paryż— 
34,92, Zurych ' - - 171.77, Wiedeń — 
125.40, Afedijolan — .46.76, w obrotach 
międzybankowych dewizy na Berlin — 
212.66, kurs orientacyjny dewizy na Os
lo — 238.78, w obrotach pozagiełdowych 
dolar gotówkowy .—8.92.30, rubel złoty 
— 4.74 i trzy czwarte, rubel srebrny — 
1.53, bilon ,—" 0.73, czerwoniec — 5.05. 

AKCJE. Na rynku akcyjnym tenden
cja dla papierów dywidendowych była 
nieco mocniejsza, a zwłaszcza dla akcyj 
Banku .Polskiego;i.Lilpopa. Obroty nao-
gół dość mało, • za wyjątkiem akcyj Ban
ku Polskiego, któremi dokonywano wic , . 
kszych tranzakcyj. Notowano: Bank Pol | 6 proc. oblig. 
ski — 135 —.135 i trzy czwarte, Sole Po 
tasowe — 90, Lilpopy — 21, Mcdrze-
jów — 7, Starachowice — 11.87. W dniu] 

kolejowa, dla pozostałych tendencja by
ła utrzywapa^-Nptówanp: 4 proc, inwesł. 
zwykła —"94, 5 proc. konwers. — 49.10, 
7 proc. stabil. —¡§4, 10 proc. kolej, — 
.104 i* pel ^ 1 0 4 : i jednia czwarta, 8 proc. 
list. zastawne BariTfcu 'GoiÉip. Kraj. —90.00 
(161,68), '8'proc.'oblig'. Banku Gospodar 
stwa Kraj. — 94.00*(16L68), 7 proc. listy 
zast. Bku Gosp.Kaaj: r~ ¿3.25 (w proc.) 
7 proc. oblig. Bku Gosp. Kraj : — 83,25 
(w proc), 8 proc. listy zast. Banku Rol
nego — 94.00 (161.683, 7 proc. listy zast. 
Bku Rolnego — 8325 (w proc). W dzia 
le prywatnych papierów lokacyjnych 
mocniejsza była tendencja dla listów m. 
Warszawy. Większych obrotów dokona
no 8 proc. listami m. Warszawy. Noto
wano;^ i'pół proci'ziemskie — 52 i jed 
na" czwarta, .4'i pół próc. W-wy — 52— 
52 i jedna czwarta, 5 proc. m. W-wy — 
57 i trzy czwarte — 57 i pół — 57 i trzy 
czwarte,*8.proc. • m, W-wy 72 i jedna 
czwartą," $'proc. m. Łodzi — 67 i pół, 10 
proc. m. Radomia — 75 i jedna czwarta, 

m. W-wy 6 em. —,50 i 
trzy czwarte,— 50 i pół, 8 i 9 em. — 49 
i pół — 49 i jedna czwarta — 49 i pół. 
Drobne tranzakoje: dolarówka — 50 i 
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Wiadomości gospodarcze 
W sferach kupieckich komentowana 

jest wiadomość o zawieszeniu wypłat 
przez jedną z największych gdańskich 
hurtowni włókienniczych, firmę Artur 
Lange. Firma la zaopatrywała się w to
wary w Łodzi, Zgierzu i Tomaszowie. | 

Passywa wynoszą 1.1S0.00O gdańskich 
guldenów. c. 

SEKCJA PRODUCENTÓW JEDWA
BIU. 

W stowarzyszeniu fabrykantów prze 
myslu włókienniczego odbyło się konsty 
tucyjne posiedzenie sekcji producentów 
jedwabiu naturalnego. Do zarządu wy
brani zostali pp.; Asz, Habig, A. Lan-
dau i Gliksman. 

W skład sekcji wchodzi 26 fabryk. 
Regulamin sekcji przewiduje zapewnie
nie pomyślnych warunków produkcji, 
normalizację, handlu i obTonę interesów 
członków. 

Zaznaczyć warto, iż nowy ten prze-
mys ł ma bardzo szerokie pole dla swe
go rozwoju z uwagi na olbrzymi import 
zagraniczny. W Toku 1927 przywieziono 
do kraju tkanin jedwabnych za 34 miljó-
ny zł. 1928 za 40 mil;, zł. i w 1930 za 51 
milj. zł. c. 

dzisiejszym odbyła "się na giełdzie przy-i f ół. 3 em. — 49 i jedna czwarta, 3 proc. 
musowa sprzedaż 30-u sztuk akcyi Zgie 
rza po zł. 6.25. 

PAPIERY PROCENTOWE. W gru
pie pożyczek państwowych mocniejsza 

budowl. •J~ 45, 8 proc. m, W-wy drobne 
odcinki —. 72 i trzy czwarte, 5 proc. m. 
Łodzi. 56. -

i l s 

Protesty wekslowe 
umnieinnaiOj si<e-

Według danych prowizorycznych spt> 
rządzonych przez Główny Urząd Staty
styczny protesty wekslowe w Polsce w 
miesiącu lutym zmniejszyły się w poro- ' 
wnaniu do stycznia r. b. 

Ogółem zaprotestowano weksli w lu 
tym ną suroę 118.milj. zł. wobec 125 mil
ionów zł.'w styczniu r. b. 

PRZYGOTOWANIA DO NOWEJ RU 
MUNSKIEJ USTAWY CELNEJ. 
Rząd rumuński zamierza opracować 

nową ustawę celną, ponieważ obecna z 
r. 1905 jest przestarzała. Jako wzór do 
nowej, usta wy. służyć ma francuska usta
wa celna. 

Giełda zbożowa. 
Na w,qzorąjszcm żębraiiiu giełdy zbo

żowo r towarowej w Warszawie obroty 
były zwiększone przy tendencji u.trzy-
manej. Notowano za 100 kg. parytet wa 
gon Warszawa; żyło 22 —- 22 i pół, psze 
nica 27—2,8, owies 'jednolity 25—26, zbić 
lany 23—24, jęczmień na kaszę 23—24 
browarny - - bez obrotów, mąka pszenna 
luks. 52—62, mąka 4/0 — 45—52, mąka 
żytnia .36—37, otręby pszenne szale 19— 
19 i pół, otręby średnie IS—19, otręby 
żytnie 16 i pół — 17, kuchy lniane 32-
33, rzepakowe 19 i pół -^20 i pół, groch 
polny jadalny 25—28, groch ,,Victoria" 
30—32, koniczyna, czerwona bez kamton 
ki o czystości do 97 proc. 290—380, koni 
czyna biała bez kamionki o czystości do 
97 proc. — 270—40, wyka siewna 31—35 
seradela podwójna czyszczona 71—73, 
peluszka siewna 37—39, łubin niebieski 
21 i pół — 22 i pół, łubin żółty siewny 
35—38, 

D y r e k c j a 
m u j e się. w 
r o z w e s e l i ć 

„GRAND-KINA" p o d e j -
n a s t ę p n y m p r o g r a m i e 

Ł ó d ź . ca ía 

S z c z e g ó ł y b ę d ą n i e b a w e m o g ł o s z o n e 

NOTOWANIA BAWEŁNY. 
Liverpool, 21 marca. Bawełna amerykańska, 

zamknięcie: styczeń 6.22, luty 6.23. marzec 5.8?, 
kwiecień 5.84, maj 5.S7.. czerwiec 5.91. lipiec 5JM 
sierpień 6.03, wrzesień 6.07, październik 6.11, li-
5tonacl»6J5, grudVin 6.18. loco s.oj. 

Liverpool. 21 marca. Bawełna egipska, zam
kniecie: styczeń 9.71, marzec 9.29, mai 9.26, lipie. 
9.37, wrzesień 9.48, październik 9.57. listopa<l 
9.57. loco 9.75. 

Aleksandria, 21 marca. Bawełna egipska, zain 
kniecie: Sakcllaridis: styczeń 19.87. marzec 17:69 
maj 1S.2S, lipiec 18.70. listopad 19.59. Ashmouni: 
kwiecień 12.67, crerwicc 18.83. sierpień 13.nn. 
październik 13.37, grudzień 13.52. 

Nowy Jork, 21 marca. Bawełna amerykań
ska. Zamkniecie: loco 11.00. Kontraktv: styczeń 
11.89, marzec 10.89, kwiecień 10.91. mai 11.02. 
czerwiec 11.13, lipiee 11.27. sierpień 11.40, wrze
sień 11-.47, październik 11.58, listopad 11.68, gru
dzień 11.80. 

Nowy Orleans, 21 marca, Bawełną, amerykan 
Iska, zamknięcie:.- slv-xui 11.85, . marzec. 1.1 .SS, 
mai U..00. lipiec • październik 'li.56. grtw 

; dzień 11.77, loco 10.00 

http://13.nn
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Dźwiękowy Teatr Świet lny 

C A S I N O 
D z i ś p o r a z o s t a t n i ! 

O N T E C A R L O S S 
Ä Jeanette Mac DonaM 

Reżyserii słyimttno 
Ernesta Lubttscha 

Początek o godz. 4.30, w soboty i niedziele o godz. l2-ej. 
Ceny miejsc na wszystkie seanse zniżona u . 1, Z i 3 

MATTE P A R A N A 
nie fest lekarstwem, lecz od wieków zdro
wotnym narodowym napojem domowym 

Ameryki Południowej, 
Do nabycia we wszystkich aptekach i dro

geriach 

Ad. Behrman 
malarz „Wschodu i Zachodu" 

Bogata wystawa obrazów Ad. Behr-
mana przy ul. Moniuszki Nr. 2 ujmuje 
bujny i urozmaicony dział ekspozycji te-
go płodnego artysty, którego twórczoś
cią zajmowaliśmy się wielokrotnie. 

Twórczość ta nie przestaje budzić ży
wego, zainteresowania, bo z roku na rok 
przetwarza się, mężnieje i pogłębia, wy
dając z siebie coraz potężniejsze war-
-ości Rozpatrywany całokształt stu kil-
•cirdziesięciu niesłychanie ciekawych z 
tiunktu widzenia malarstwa dzieł arty-
• ¿7 zaprezentowany obecnie, jak i licz-
.e dziesiątki wybornych dzieł, zdóbią-
ych salony miłośników talentu twórcy, 

Jaja świadectwo oryginalnego indywi
dualizmu, natchnień, przyobleczonych w 
szatę plastyczną. 

Z każdego obrazu wionie uziwna siła 
rozmach, jako zasadnicze czynniki 

unsztu, którego cechuje ponadto tro-
'iwa forma, a zwłaszcza koloryt. Ko-

oryt ten, barwny niezmiernie i schar-
monizowany w tęczowe pogodne kon-
trrikcje planu, pasm i tonów, staje się 

^odstawowym wyrazem artystycznego 
wypowiadania się w pejzażach, w por-

: retach i w martwej naturze. 
Pejzaże, ogarniające motywy mary-

nistyczno - urbanistyczne, wykazują 
nocne wrażenia nastrojowe, piękno uję
ła, wielką estetykę i subtelności barwy. 

Widoki morza żyją owiane poświatą pó-
"ietrza i słońca, a woda gra warstwa-
nl fal o miękkich seledynach i szafirach. 

Wschód z jego urokami zawarł Behr-
nan w swych pracach tak zręcznie, od

twarzając krajobraz, architekturę, mo
tywy 1 typy uliczne, że widz czuje się 
bliskim temu światu osobliwości, jakby 
spoglądał na rzeczywistość. 

Jerozolima skryta pod baldachimami 
kopuł tonie w powadze niebieskawych 
mgieł i blasków, owdzie osłoneczniona i 
iasna. Cezarea i jej ruiny, „Meczet 
Omara", „Wieża Dawida", „Martwe 
Morze — to epizody tego samego cyklu. 

Wschód i zachód, złączone w zbiorze 
dzieł artysty, wystawiły mu spiżowy 
pomnik talentu, z którego wykuwa i 
yytwarza Behrman prawdziwe twory 
sztuki. 

Wystawa zasługuje na obejrzenie 
rzez najszersze masy. Ig. Ot. 

*zm—a——m—m mm* 

Przeszłość, teraźniejszość i przyszłość 
odźwierciadlają się w charakterze pisma każdego człowieka. 

Prof. Scherman wygłosi rewelaayjny odczyt w Filharmonii 
Do Łodzi przyjechał słynny psycho-

grafolog Rafał Scherman, którego eks
perymenty wzbudzają obecnie wielkie 
zainteresowanie w całej Europie. 

Prof. Scherman na podstawie analizy 
pisma, njetylko określa charakter każde
go człowieka, ale również ustala wszyst 
kie przeżycia życiowe, które wywarły 
silniejszy wpływ na jego psychikę, prze 
powiada przyszłość, ostrzega przed nie
bezpieczeństwami i t. d. 

— Pismo nigdy nie kłamie — mówi 
słynny psychografolog. — Ono mi mówi 
to wszystko, co człowiek chciałby u-
kryć przede mną. Dwa słowa, napisane 
na skrawku papieru, stanowić mogą cza
sem temat do najbardziej fascynującej 
powieści. 

W Łodzi prof. Scherman ma wygło
sić odczyt p. tyt. „Miłość ł zbrodnia w 
piśmie", który w Warszawie spotkał 

się z gorącem przyjęciem. Korzystając 
z jego przyjazdu do Łodzi zwracamy się 
po wywiad.-

— Jaką drogą dochodzi pan do swych 
niezwykłych wniosków? — zwracamy 
sję doń z zapytaniem. 

— To nie jest w gruncie rzeczy zbyt 
trudne — odpowiada nam z uśmiechem 
słynny psychografolog. Każdy psycho
grafolog, badając pismo, doznaje pew
nych wrażeń, na podstawie których mo
że wiele powiedzieć o usposobieniu, prze 
szłości i przyszłości tego, który parę 
słów nakreślił. Ślad właściwości'chara
kteru, czy nawet jakichś specyficznych 
cech fizycznych nie da się nigdy zatrzeć. 
Psychografolog szybko dostrzeże wszy
stkie tajne pragnienia i skłonności każde 
go człowieka. Przewiduje on wypadki, 
które jeszcze nie nastąpiły, lecz muszą 
nastąpić, na co wskazuje nieomylnie cha 
rakter pisma. Gdy wyrażam swa opjuję 
o przyszłych zdarzeniach, często nie 

znam związków przyczynowych, które 
mają ów fakt spowodować, a jednak je
stem przeważnie, pewny, że pismo mnie 
nie zawiedzie. 

— Jakie właściwości pisma nasuwa
ją panu te ciekawe wnioski? — pytamy. 

— Trudno mi na to odpowiedzieć. — 
Czasami ogólna linja pisma, lub wzmo
cnienie pewnych liter, dowodzące, iż nje 
które popędy życiowe piszącego dozna-

J A P O N S K I P R O S Z E K 

KATO! ZABIJA 
vsuDCuurrwo 
nuoti Hau i rami 
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ZJAZD STARSZYCH CECHÓW RZEŻNICZYCH. 
Gnegdaj w sali cechu majstrów rzezniczych 

>dfcył się wojewódzki zjazd starszych j podstar-
<.zych cechów z województwa łódzkiego 

Przewodniczył prezes okręgu p. Pawłowski i 

letóry poruiiył sprawę giełdy mięsno) w Lodzi 
i oznajmił, ze 2-1 mandaty podzielono w ten 
sposób, że przetwórcy otrzymają 4 mandaty— 
iydzj i ltatoVcy, kupcy — 8 mandatów, samo
rządy i enóMzielnie — 4 mandaty, 'a roWctw*. 
6 mamida.tów. 

l' Lubrosiński omawiał srwawę egzaminów 
mistrzowskich i podnMstrzowskicłi i stwierdził, 
ie prowincjonalni kandydaci są pokrzywdzeni 
przez niewłaściwa zwracanie S » ' JĄ do komisji egza-
tmnacyjnej przy urzędzie wojcwódzk-'IM, wobec 
czego zgłoszenia załatwiać będzie wydział egza
minacyjny przy cechu. 

Po omówieniu spraw podatkowych' .prze* p. 
Bednarczyk i , uchwalono m'cdzy innemi nie roz-
dwaijać cechu na mięsny i przetwórczy, poczem 
rĄniA zamiknuęto (b) 

R a d f o p r o g r o m 
PROGRAM ROZOIOSN1 ŁÓDZKIE.! 

„POLSKIEGO RADJA". 
WTOREK, dnia 24 marca 193! roku. 

Godz. 11 58—12.05. Sygnał czasu z Warsza
wy i hejnał z Wiczy Mariackiej w Krakowie. 
12 05—13.15: Muzyka z płyt gramofonowych 
firmy A Klingbcil. Łódź, Piotrkowska Nr. 160. 
13 15—13 25: Odczytanie programu dziennego 1 
repertuar teatrów i kin. 13.25—14.40 Przerwa. 
14.40—15.00 Odczyt dla maturzystów. „Stosunek! 
istoty żywej do otoczenia" — wygł. prof. St. Su 
miński (tr. z W-wy. 15.00—15.20 Odczyt dla ma
turzystów p. t. „Rzym i Bizancjum" — wygi 
prof. St. Nowakowski (tr. z W-wy) 15.20—15.35 
Przerwa. 15.35—15.50 Chwilka lotnicza z War
szawy. „Kobieta w sporcie lotniczym'' — wyg'. 
m]r. Kwieciński (tr. z W-wy) . 15.50—16.10 „Ele
menty wojny współczesnej" — wygł. kapitan M. 
Furalski (tr. z W-wy) . 16.10—16 15 Komunikat 
dla żeglugi i rybaków. 16.15—17.15 Muzyka i 
Płyt gramofonowych z Warszawy. 17.15—17.40 
Odczyt ze Lwowa. „O wesołkach królów Jego
mości" —>wygł. prof. St. Łempicki. 17.45—18.45 
Koncert symfoniczny w wykonaniu ork Filhar
monii Warszawskiej pod dyr. G. Fitelberga i Stc 
fana Frenkla (skrz) 1. G. Fitelberg: Koncert 
skrzypcowy. 2. W. A. Mozart: Koncert skrzypco 
wy D-dur: a)allegro, b) andante cantabile, c) ron i 
do 3. E. Moritz: Blues na skrzypce i orkiestrę. 
4. A. Dworzak: Mazurek na skrzypce i orkiestro 
18.45—10.10 Rozmaitości. 19.10—19.25- Komuni
kat Izby Przem. Handl. w Łodzi 1 odczyt, progr. ' 
na dzień nast. 19.25—19.30 Uwagi i wskazówki, 
dla detektorowiczów — inż. Znaniecki z Warsza 
wy. 19.35—19.50 Prasowy dziennik radjowy z 
Warszawy. 19.50—22.05 Transmisja z Teatru 
Wielkiego w Warszawie opery d'Alberta „Za
marłe oczy'' 22.05—22.10 Komunikaty: meteorolo 

giczny, jolicyjny, sportowy 22.10—0.20 Transmi 
sja rewji „Sympatja Warszawy, z teatru „Mor
skie Oko" w Warszawie. 

ŚRODA, dnia 25 marca 1931 roku. 
11.58—12.05 Sygnał czasu z Warszawy i hej

nał z Wieży Mariackiej w Krakowie. 12.05— 
13.15 Muzyka z płyt gramofonowych f. A. Kling-
beil. Łódź. Piotrkowska 160. 13.15—13.25 Odczy
tanie programu dziennego i repertuar teatrów 1 
kin. 13.25—14.40 Przerwa. 14.40—15.00 Odczyt 
dla maturzystów pt. • „Zwierzechność i dziedzicz 
ność" — wygł. prof. St. Sumiński (tr. z Warsz.) 
15.00—15.20 Przerwa. 15.50—16.10 „Radjokrónl-
ka" — wygł. dr. Marian Stcpowskl (tr. z W-wy) 
16.10—16.15 Komunikat dla żeglugi i rybaków z 
W-wy, 16.15—16.45 Program dla dzieci. Tr . z W. 
1. Kwiat przedwiośnia'' — obrazek Julii Du
szyńskiej. 2. Felieton Wandy Grabińskiej pt.: 
„Jak wy" . 16.45—17.15 Muzyka z płyt gramof, z 
W-wy. 17.15—17.40 „W pałacach Dioklecjana", 
wygł. prof. Al. Janowskie (tr. z W-wy), 17.45— 
18.45 Koncert popularny w wyk. orkiestry P. R. 
pod dyr. J . Ozimińsklego (tr. z W-wy) . 18.45— 
19.10 Rozmaitości. 19.10—19.20 Komunikat Izby 
Przem. Handl. w Łodzi i odczytanie programu na 
dzień następny, 19.20—19.40 Odczyt pt.: „Rząd, 
lego własności i zastosowanie" — wygł. inż. 
Józef Bolimowski. Odczyt zorganizowany przez 
Łódzkie Tow. Zwalczania Raka, 19.40—19.55 
Prasowy dziennik radjowy z W-wy, 20.00—20.15 
„Wśród książek", przegląd najnowszych wy
dawnictw omówi prof. Henryk Mościcki (tr. z 
W-wy) . 20.15—20.30 Pogadanka muzyczna z W.. 
20.30 Transmisja z Londynu koncertu symfonicz
nego z Filharmonii ze współudziałem znakomite
go wiolonczelisty Pablo Casalsa. Po transmisji 
komunikaty PAT, meteoro!.. polic, sport, oraz 
muzyka taneczna z Warszawy. 

Kłopoty pana radcy. 
Powróciwszy z Marienbadu pan radca udał 

się do swego lekarza i wtoczywszy swą korpu
lentną poetać do gabinetu rzekł z rozpaczą: 

— Nic nie pomogło! 
— Istotnie wudzę to — potwierdził lekarz— 

zamiast schudnąć przytył pan jessrere. widocznie 
nie stosował się pan do moich wskazówek... 

— Alei panie doktorze, piłem wodę, ku
rację prowadziłem akuratnie. 

— W':em, wieni — przerwał lekarz — ałe 
od czasu do czasu poszło yę na kolacyjkę i t. p. 
Nie, panic radco w ten sposób nigdy się pan nie 
wykunuje Mam d9a pana lekarstwo które panu 
napewno pomoże. Proszę oto recepta i zioła 
„DEGROSA''! 

Skutki kuracji były zdumiewające. W ciągu 
krótkiego czasu pan radca zmienił się nie do po
znania. Zeszczuplał, przestało go trapić serce, 
na twarzy malowały się zdrowe rumieńce! 

Znajomym, którzy pytali go w jaki sposób 
doszedł do tak proporcjonalnej figury pan rad
ca odpowiadał: 

— To czetfo tvte mogłv zdnałać ..Bady", 
d.okonała ,DEGROSA" magiera E WOLSKIE
GO. ! Zola te powodują spalania się'nadmiaru 
T Ł U S Z C Z U ekutkuein intensywnej przemiany materii. 

Walne zebranie 
adwokatów. 

W piątek, dnia 20 b. m., w siedzibie 
Tow- Prawn. odbyło się walne zebranie 
adwokatów łódzkich, na łctórem obec
nych było 95 adwokatów. Było to rocz
ne zebranie dla wysłuchania sprawozda
nia z działalności dotychczasowej dele
gacji i wyboru nowej. 

Większością głosów na delegatów 
wybrani zostali adwokaci: Cygański, 
Moszkowski i Adamowicz; na zastęp
ców delegatów wybrani zostali adw. 
Osiecki i adw. Lange. 

Honorowym gościem zebrania był 
dziekan rady adwokackiej Jan Nowo
dworski z Warszawy, który w treści-
wem przemówieniu zobrazował działal
ność rady za rok ostatni, sytuację adwo
katury I horoskopy na przyszłość. Prze-

! mówienie dziekana spotkało sie z oeól-
' nyim a-płauBem (G) 

; ły z jakiegoś powodu spotęgowania. — 
' Czasami znów nasuwają mi p°w.he wnio 
ski kształt i budowa liter, pętlica lub za
krętasy. Nie znaczy to jednak, by psy-
chografologja nie miała swoich reguł. 
Byłby to zupełnie mylny pogląd. Cho
dzi jedynie o to. że psychografologja nie 
wyznaczyła jeszcze swych granic i nie 
ustaliła, gzdie się kończy reguła i gdzie 
zaczyna intuicja. 

W dalszym ciągu swych interesują
cych zwierzeń prof. Scherman o p o w i a 
da nam o ciekawszych eksperymentach 

W Niemczech pisano bardzo w*ele o 
tern, iż słynny psychografolog w 48 go
dzin przed śmiercią Strescmana, mini
stra spraw zagranicznych Rzeszy Nie
mieckiej, przepowiedział Jego zgon. 

Prof Scherman przeczytał wówczas 
jakiś list, napisany przez Strcsemana w 
parlamencie i zakomunikował iednemu 
ze znanych dziennikarzy austriackich, 
że dni ministra są już policzone. 

Schermanowi nie wierzono, a jednak 
jego słowa się sprawdziły. 

W Budapeszcie do prof. Schcrmana 
zgłosił się jakiś młody mężczyzna o bar
dzo charakterystycznym nos ić , który 

prosił o określenie swego charakteru. 
Psychografolog kazał mu .akreśljć 

kilka zdań i po paru chwilach oświad
czył: ; • " 

— Pan miał kilkakrotnie odebrać so
bie życie. Obecnie chce sie pan rzucić dri ' 
rzeki, lub do morza. Panu sie zdaje, ze 
pański nos wzbudza taką odrazę, iż nic 
może pan liczyć na powodzenie u KOBIET 
I to wiuśnie jest przyczyną pańskich roz 
paczliwych myśli. Niech się pan temi 
rzeczami nie przejmuje. Należy tylko 
przezwyciężyć depresję. Pańska przy-

I szłość nie jest wcale taka czarna. 
Przybyły młody lekarz, D r z y z n a ł 

'prof. Schermanowi, iż istotnie nosi się z 
| zamiarem samobójstwa z podanych po-
I wyżej powodów. 
' Gdy pytamy p. Schermana w jaki s p o 
sób doszedł do tak ciekawych wniosków 
grafologicznych, odpowiada nam. iż prze 
dewszystkiem rzucało mu sie w oczy, iż 
młody lekarz nadaje niektórym literom 
kształt swego nosa, później zaś zwró
cił uwagę na inne właściwości Disma. 
świadczące nieomylnie o zamiarach sa
mobójczych. 

Prof. Scherman miał w swej prakty
ce jeszcze jeden podobny przykład. 

Swego czasu zgłosiła sie doń jakaś 
niewiasta, która stale nosiła sie z myślą 
pozbawienia się życia przez otrucie'ga
zem świetlnym. Niewiasta ta niektórym 
literom nadawała kształt, przypominają
cy kurek maszynki gazowej. 

Psychografolog domyślił sie natych
miast, co oznaczają te dziwne litery i 
potrafił młodej kobiecie wytłomaczyć, 
że nie powinna myśleć o samobójstwie. 

Na tern kończymy nasza rozmowę. 
Prof. Scherman po swym odczycie 

w Łodzi, jedzie do Lwowa, a następnie 
zagranicę. (d)_ 

Pokaz mód 
p, Anny lhonnes. 

Panie, dbałe o piękne i dostępne w 
cenie suknie i okrycia skorzystają nie
wątpliwie z pobytu w Łodzi z najnow-
szemi modelami właścicielki znanej w 
Warszawie pracowni i magazynu su
kien — p. Anny Thonnes. 

Przedsiębiorstwo istniejące od stu 
zgórą lat, zajmuję przodujące stanowi
sko w świecie stołecznych strojniś. Z 
uwagi na kryzys, nie bacząc na koszto
wne paryskie modele, ceny są znacznie 
zniżone. 
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Dziś premiera! 

Najpotężniejsze arcydzieto świata, osnute na tle życia starożytnej Grecji i krwawych walk o zdobycie Troi. P. t. 

B o h a t e r K r w a w e j A r e n y 4 4 
99 
W roli głównej W. G A J D A R O W Reżyseria Manfred Noa. 

Mad p r o g r a m : „Druitt ik N r . 2 4 " w rolft cslewnel S t e f a n f a r acz. 
Muzyka pod batuta p. A. Czudnowskiego. — Ceny miejsc I — 1.25. II — 90 gr., III — 60 gr. Na pierwszy seans wszystkie miejsca 

po 60 gr. — Początek seansów w dni powszednie o godż. 4 pp.. w niedziele i święta o godz. 2 pp.. ostatni o godz. 10 wiecz. — Bilety ulgowi 
w soboty, niedziele i święta nieważne. — Dojazd tramwajami Nr. Nr. 5. 6. 8. 9 i 16 . 

Następny program: „PRZEZNACZENIE" I „MŁODOŚĆ NA ROZDROŻU". 
W sobotę, dnia 28 marca o godz. 12 rano i w niedziele dnia 29 marca o godz. 11 rano; Poranki dla dzieci i młodzieży. 

dla dzieci 20 gr., dla dorosłych 50 gr. 
Ceny miejsc 

B O T ) 

Sienkiewicza 40. 

D z i ś i dni n a s t ę p n y c h ! m J £ M mm W J!L N I E B Y W A Ł A P O T Ę G A W N > Ż E N L 

N A J P O T Ę Ż N I E J S Z E A R C Y D Z I E Ł O I W I N F A . R E A L I Z A C i WŚBl W H WSL B" K A F W S U S I « £ # N I E Z W Y K Ł A B O G A T A - P R A W A M U T Y C Z N A 
G E N I A L N E G O C E C I L A B , D C M Ń L E ' A P . T . f g • W • A A ^ • W H W W f P O D B A T U T Ą C. KANI U.<A 

P O C Z Ą T E K P R Z E D S T A W I E Ń W D N I P O W S Z E D N I E O G , 4. 6 . 8 I 10 W . , W N I E D Z I E L Ę o g.12. 2. 4, 6 . 8 I 10 W . N A 1 S E A N S C E N Y W S Z Y S T K I C H M I E J S C P O 4 0 I 6 0 G R 
N A S T Ę P N Y P R O G R A M : „ B I A Ł Y K A P I T A N " , W R O L I G Ł Ó W N E J R O N A L D C O L M A N . . 

L I M M M M M M M M B M T I W W M I M M M M L W I N M M L I M I L ^ ^ 
15/1031 r Do akt Nr. 3080 1930 r. l Do akt Nr. 353 1931 

Nr. C 2 I 5 / 1 G £ | Ł
R Ó S Z E N , Ł O G Ł O S Z E N I E . O G Ł O S Z E N I E . 

Komornik Sądu Grodzkiego I rewi- Komornik Sadu Powiatowe go w Ło-\ Komorni; Sadu P . ^ * « 0 . * P -
ru egzekucyjnego powiatu łódzkiego dzi. Adam Lagpdrmskl. zamieszkały w dzi Kazimierz Suz n, ^ ' " ^ ' ^ 66 , Boulevard Exelmans, Par is (XVI e) 
Piotr Plllchowakl, zamieszkały w m. Łodzi przy ul. Kilińskiego Nr. 55, na Łodzi przy ul. Mielczarsk.ego «r . M.I r e c h n i - z n a prowadząca W Y K Ł A D Y S Y S T . korespodencyjnym) 
'•,odzi przy ulicy Zielonej Nr. 63. na zasadzie art. 1030 U. P. C. ojrlasza.ua zasadzie art. 1030 U. P. C. o g l u u , (v\yzsza Szkoła Technl-zna, prowaazac Y 
rasadzie art. 1030 Post. Cyw. podaje że w dniu 1 kwietnia 1931 r. ód godz. że w dniu JO marca 1931 r . « l * G F C 

do wiadomości publicznej, że w dniu 10 rano w Łodzi przy u . Piotrkowskiej 10 rano w Łodzi Przy ul. ft»m»r«i 
10 kwietnia 1931 r. o godz. 10 rano w 64 odbędzie sic sprzedaż z przetargu Nr. 20, odbędzie się sprzedaż z przetak 
I M . Babice we wsi Miroslawlce odbę-pub ì tewgo ruchomości, należących dogu publicznego.ruchomością.należących' (3-ci rok Istnienia) 
dzle się licytacja ruchomości należą- Eljasza Drapisza i składających sie i d o Rocha . Katarzyny V , p r z y j m u j e zapisy kandydatów na wydziały: 
cych do Antonlewskiego Stanisława mebli i Inn., oszacowanych na sumę zio składających się ! i m a £ a r ę c z n c g o ma ^ y. t L t K j ^ O T E C H N I C Z N Y 
składających sie z: koń wałach maści tych 7.230. ki i A L o . h n c r l oszacowanego na su Montera. Technika 1 Inżyniera 
kasztanowatej i klacz maści gnladej.' Łódź, dnia 13 marca "931 r . . " ' f c ^ i dnia }\ marca 1931 r. 

Komornik: K. SUZIN. 

INSTYTUT POLITECHNICZNY 
ZSZA OZKOIA i ECNWCZIIA, I I I U W A U ^ 1 » ™ T » > " U T > > 

S E K C J A 

>ryczka resorowka parokonna. 5 Indy 
i-ców, 30 kur i cielak trzechmiesięczny,' 
i prosiak trzechmiesięczny, oszacowa-! 
•ych na 615 zł. 

Spis rzeczy i szacunek takowych 

'931 r. 
Komornik: A. ŁAGODZlNSKI 

Do akt Nr. 540 1931 r. 
OGŁOSZENIE. Do akt Nr. 437 1931 r 

Komornik Sądu Po wiato o,-ego w Ło-1 OGŁOSZENIE, 
przejrzany być może w dniu licytacji, dzt. Adam Łagodzlriskl. zamieszkały w Komornik Sądu Powiatowego w Ło- s ' e na żądanie bezprawie, 

Łódź, dnia 17 marca 1931 r. jŁodzi przy ul. Kilińskiego Nr. 55. na dzi. Kazimierz Suzin, zamieszkały w 
Komornik Sądowy: 'zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza. Łodzi przy ul. Miclczarsklego Nr. 14. 

P. PILICHOWSKI. Iże w dnhi 1 kwietnia 1931 r. od godz. na zasadzie art. 1030 U. P. C. oglasza.1 
n—r~r;—Lr; '' _" 1 " , 1 0 rano w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej że w dniu 30 marca 1931 r. od godz.1 

iy.3i r. I 5 4 odbędzie się sprzedaż z przetargu 10 rano w Łodzi przy ul. Rokicińskiej 1 

2. INŻYNIERSKO - BUDOWLANY 
(kursy: Technika i Inżyniera - Bi. 

Elektryka) dowlanego. 
Po ukończeniu Instytutu wydaje się odpowiednie dyplomy. 
Studenci ostatniego kursu Instytutu Politechnicznego, pragnący otrzyma*, 

dyplom uniwersytecki, są przyjmowani na ostatni kurs Instytutu Technicz
nego przy Uniwersytecie francuskim. Programy i warunki przyjęcia wysyła 

Do akt Nr. E. 461 1931 r. . Do akt Nr. E. 477 1930 r. 
OGŁOSZENIE. | OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- Komornik Sądu Grodzkiego w Ło-
Leon Wasowskl, zamieszkały w dzi. Leon Wąsowskl, zamieszkały w 

.. różnego towaru i zegaru szafko cych do Spótk: Drzewnej . , T r a k " I ^ ^ A ^ W i l L ! ! ! ' X H S I S Z & T R T " ^ 11 

^ • m » ^ f : v m m . ^ s t m m m n u t A S A 
Komornik: K. S U Z I N . 

OGŁOSZENIE. 
Komornik Sądu Grodzkiego w 

Jrł . Zygmunt Makowski, zatnie 
^ Łodzi przy ul. Narutowicza Nr 

p 'publicznego ruchomości, należących do Nr. 126. odbędzie się sprzedaż z P r z c - d z i • 
w Dawida Lewi i składających sic z 41 targu publiczne to ruchomości, należą- Ł ' j . 
szkaiy s z tuki różnego towaru i ZEGATU szafko cych do Spólk: Drzewnej „Trak" i _ * J . 

odbędzie się sprzedaż z przetargu pu
blicznego ruchomości, należących do 
iorucha Aronowlcza i składających 
Uę. js lustra i kredensu, oszacowanych 
• a sumę zl 560. 

Łódź, dnia 19 marca 1931 r. 
Komornik* Z. MAKOWSKI. 

Do akt Nr. 3374 1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Powiatowego w Ło 
dzi. Stanisław Dałkowski, zamieszkały 

Do akt Nr. 519 1931 r. 
OGŁOSZENIE. 

rano w Łodzi PTZY ul. Piramowicza 15. rano w Łodzi przy ul. Cegielnianej 53. 
odbędzie się sprzedaż Z przetargu pu- odbędzie się sprzedaż z przetargu pu
blicznego ruchomości, należących do bllcznego ruchomości, należących do 
Natana Frydmana i składających sie z T-wa ..Linas Hacedek" i składających 
mebli, oszacowanych na sumę zł. 2220. się z kasy ogniotrwałej i lampy kwar-

Łódź. dnia 9 marca 1931 r. ,cowej. oszacowanych na sumę zł. 2 1 5 » 
Komorniki L. WASOWSKI. 8 dnia 17 marca 1931 r. 

_ | Komorniki L. WASOWSKI. 
Do akt Nr. E. 2842 1930 r. 

OGŁOSZENIE. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło-

Do.akt Nr. 2l'l.2 J9.% r. 
OGŁOSZENIE, % 

Komorni!; S;-du Grodzkiego w Ło 
w Łodzi przy ul. Al. 1 Maja 34. na dzi. Rałał Sakkiłarl, zamieszkały w Ło 
zasadzie art. 1030 U. P . C. ogłasza, dzi przy ulicy Karola Nr. 30. NA zasa-1 
że w D N I U 30 marca 1931 r. od godz. dzic art. 1030 U. P. C. ogłasza, że w! 
10 rano w Łodzi przy ul. Cegielnianci dniu 31 marca MM r. od godz. 10 ra-V ; rvw;,,L"r̂ fvu « I U « m . v»M _w. w - - . , . 

Komornik Sadu P f t w i a ł f t t t ^ « r t ™ pn
 N n *h ° d ^ l « *ic sprzedaż z przetarno w Łodzi przy ul. Piotrkowskie 1 6 7 ^ ' - ' * , L c o n W«snwskl. zamieszkały w U ż y w a n ą 

J R I : j « r j a b c z y k % A M T « Ź K A ^ ^ ^ Publicznego r,Kl,omości należących odbędzie sie sprzedaż z p r S i u & ^ p r z v - " 1 - Narutowicza Nr. 10. na 
:-ny Ulicy Żeromskiego 25. NA zasadzie S ? , ' ^ " . J a k o _ b Kagan i S-ka" i skła- blicznego ruchomości, należących do 
i.rl 1030 U. P . C. ogłasza że w d m u , , c y d ? s . , c * J * * < U K P ° P E L I N - V " sztu Jakuba Jasinowskicgo i składających' 
21 kwietnia 1931 r. od sod/ 10 rano e 2 . ° ł™*'ahm' ° « z a c o w . a n y c h na su SIĘ z motoru ciek trycznego, oszacowa' 
. . . _ I r.lZ.JL.,.:", ' V T . r d i i ; ' n i c zl. 480. Lnego na sumę zł. 500. 

Łódź, dnia 6 r larca 1931 r. 
Komorni*: R. SAKKIŁARI. 

w Łodzi przy ul. Pomorskiej Nr. 69, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu pu
blicznego ruchomości, należących do 
Marjl Krakowskiej 1 składających się T. 
mebli domowych, oszacowanych na sn 
nę zt. 420. 

Łódź, dnia 2! marca 1931 r. 
Komornik: J . JABCZYK. 

Łódź. dnia 16 marc3 1931 r. 
Komornik: S. DULKOWSKI. 

Do akt Nr. 1917 1930 r. { 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Powiatowego w Ło
dzi, Stanisław Dulkowski, zamieszkały 
w Łodzi przy ul. Al. 1 Maja 34, na 
nasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, 
że w dniu 30 marca 1931 r. od godz. 
10 rano w Łodzi przy ul. Zielonej Nr. 

Jandzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, że 
jw dniu 14 kwietnia 1931 r. od godz. 10, 
•rano w Łodzi przy ul. Cegielnianej 55, J , K , . „ : „ 

'odbędzie sie sorzedaż z przetargu pu- <J° metali kupię. Ofetty do ,R« 
bllcznego ruchomości, należących do FUPLIKL „sztansa . 
Ajzyka i Mendli małż. Rawskich i skła 
tających si" z mebli, oszacowanych na ZDOLISY 

Jsume zł. 1880. 

W 
Do akt Nr. 1799 1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Powiatowego w Ło- . 
;zi. Bronisław Pinglelskl. zamieszkały I l £ d J ^ 
w Łodzi przy ul. Południowej Nr. ^ . $ S f * , c ^ 
na zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza . R ' * " " * "SSE*,X*£S£ Ĵ%M 
tt w dniu 14 kwietnia 1931 r. od godz. " ̂  \? " f f ! ' 

[128?£ S S ^ t l a ^ ^ ^ ^ M n!arcf?93t r. 
Zm ruchPomodśacl,? 'SSS^t' Komont.k. S. DULKOWSKI. 
A b S S K n L ^ ^ ^ w n * bT;kTŃr3sb~i93i r. 

mebli, oszacowanych na sumę zło- OGŁOSZENIE. 

" 1 o d f dnia 10 marca 1931 r. ( K o m o r « " < S i » d u Powiatowego w Ło 

P O L E C A 

9 Zeatvisdzha 9 

Łódź. dnia 17 marci 1931 r. 
Komornik: L. WASOWSKI. p r a c o w n i k 

biurowością ek«pedy-| obeznany z 
fcyjną, mogący legitymować się Kilku-

Do akt Nr. E. 566 1931 r. 
Ofił OSZENIE. 

Komornik Padu Grodzkiego w Ło-letnia praktyką. POSZUKIWANY, 
«zi. Leon Wasowskl. zamieszkały w Oferty prosimy złożyć w adtnini-
Łodzi przy ul. Narutowicza Nr. 10. na strapi „Republiki" pod „ A ^ B . ^ 
zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, żei 
w dniu 10 kwietnia 1931 r. od godz. 10j 
rano w Łodzi przy ul. Trębackiej Nr 18 
odbędzie się sprzedaż z przetargu pu-( 

bllcznego ruchomości, należących do' 
Izraela Tyllera 1 składających się z u. 

Pierwszorzędny 

SKŁAD 
Do akt Nr. 1826 1930 r. | 

OGŁOSZENIE. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło-

Łódź. dnia 1 6 marca 1 9 3 1 r. 
Komornik: L. WASOWSKI. 

Komornik. B. PING1ELSKI. ¿7,, ,V' 17S, ' M ^ ' « , J d z i  R f l f a ł Sakkiłarl, zamieszkały w Ło 
w t-rt? ^ " L AV, ' o ^ 1 * ty " "dz i przy ulicy Karola Nr. 30. na zasa 

Do akt Nr « 8 9 1 9 % r f s a d z ' e . a r ^ ] m U . « F / C > 0 , 2 , a s z a ' d z i e art. 1030 U. P. C. ogłasza, ŻE w 
OGŁOSZENIE - ~-™U A - T , - r . ' ? . . X9?l r : dniu 31 marca 1931 r. od godz. 10 ra-dzi 

Komornik 
•Izl, Adam . 
Lodzi przy 
isadzle a r t 

30 marca 1931 
Łodzi przy 
się sprzedaż z przetargu publicznego 
ruchomości, należących do fir. „Arott 
Mendelsohu i Syn'* i składających się 
z konfekcji damskiej, oszacowanej na 
sumę zl. 660 

Irncblowania." oszacowanego" " n a "sumę eramofonów w najlepszym punkek 
zł. 1900. i miasta dobrze wpiowadzony bez 

długów 
OKAZYJNIE SPRZEDAM. 

Zgłoszenia sub „Okazja'' do admi-
Db akt Nr. E. 13 1931 r. .iilstracji pisma. 
OGŁOSZENIE. j 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło-| 
Leon Wasowskl, zamieszkały w) P l a c e 

Łodzi, graniczące 
ików Skarb, i no-

stacją kolejową w 

Komornik: S. DULKOWSKI 

Do akt Nr. 2284 1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Powiatowego w Ł o 

Komornik: R. SAKKIŁARL 

Do akt Nr. 213 1931 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Łô  

vWyr. Manuf." i składających się z 1 7 n a bardzo dogodnych warunkach. Wi;i 
sztuk towaru, oszacowanych na sumę domość u Sz. Zylbcrberga. Łódź, Zgier 

Do akt Nr. 454 1931 r 
OGŁOSZENIE. 

na zasadzie art. 1030 II. P. C. ogłasza, d z i c a r t . , 0 3 0 u . P . C t ogłasza, że w] 
żc w dniu 30 marca 1931^ r. od g o d z . d r , i u 3 1 n i a r c a 1 9 3 1 r > o d i o A z _ , 0 r a J 

zł. 750. \ska 38. Telcf. 
Łódź. dnia 16 marca 1931 r. 

Komornik: L. WASOWSKL 

1 Do akt Nr. E. 589 1931 r. , 
OOIOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w ŁO' 

140-19 
20—22. 

godz. 14—16 

dzie się sprzedaż z przetargu publicz-| 
nego ruchomości, należących do Wa 
clawa Rakowskiego i składających się 
z Aparatu radjowego marki Telcfun 
ken. oszacowanego na sume zł. 800. 

Łódź, dnia 21 marca 1931 r. 
Komornik: A. JAROSZYŃSKI. 

Z n a l a z c ę d o k u m e n t ó w 
egzaminacyjnych wydanych na tmtę' 
Andrzeja Solarka, uprasza się o łaska-
a y zwrot do Izby Rzemieślniczej, ul 
Ewangelicka 18 lub do Stefana Kone-
sklego, Kopernika 46. za wynagrodzę- Zachodala w . 
triem. 

Łódź, DNIA 21 marca 1931 r. 
Komornik: K. SUZIN. 

skrzypcach 
ze oraz 

metoda 
miejsc 

Komornik SAKKIŁARL 

Skntiliii zarobkowi 
przyjmuje do skręcania wszelkiego ro| 
dzaju nici fantazyjne (efekte) pęcz
ki, spiral, nope I T d. Sumienna obsłu

ga. Pierwszorzędne wykonanie. 
WOLP SZPIEGEL, 

Teł. 191-45 

inne, suknie trikotinowa i t. P' 
orzy'muie do reperac|>. 

U | . 6 . g o S i e r o n l a 7 6 . III P:ĘLR< 
Tanio, bo w prywatnem mieszk-'nii' 

gierka Lipszyca i składających sje . 
'dwustu metrów towaru krawatow*ego, 
oszacowanego na sume zł. 750. 

Łódź. dnia 19 marca 1931 r. 
Komornik: L. WASOWSKI. 

PoszuHiwana ' 
maszyna do składania 
(Lege U. Mcssnipschlne) 
stanie. Oferty sub „W." 
admin. ..Republiki'-. 

mierzenia płatnie 
w dobrym 
składać dc 

„ G n g o ^ S J L Z O . O 
ŁÓDŹ. Ccelclnlana 5 0 Tel. 173-97 
Załatwiamy wszelkie pizcsylki dc 

R O S J I 
Biuro czvnt.e 10—13. 16—19 Zamiej-
scòwym na żadan.e mformacie bez-

http://ojrlasza.ua


Nr. 82 1931: 

DYREKCJA KONCERTÓW: ALFRED 

Dzii 
WIKTOR 

CHENKIN 
S z c z e g ó ł y w p r o g r a m a c h . MHIMBHnUHUMHaBMBMMB 

J u t r o o , . 
RAFAŁ 

To ogłoszenie 
w „Republice 
POPRAWIŁO ZNAKO
MICIE STAN JEGO IN. 

T E R E S O W ! 

Od czasu gdy zaczął 
ogłaszać się stale w „Re
publice" — największym, 
najtańszym i najbardziej 
rozpowszechnionym dzień 
oiku w Łodzi — liczna 
klijentcła odwiedza jego 
sklep. Podwoił obroty i 
zarobił pomimo powszech 
nego kryzysu. 

KAŻDY KUPIEC. DBA
ŁY O S W Ó J INTERES, 
OGŁASZA SIE W „RE

P U B L I C E " . 

WSZECHŚWIATOWE! SŁAWY PSYCHO-GRAFOLORL WYGŁOSI 
ODCZYT LUSTROWANY PRZCZN CZARNI NA TEMAT 

I I 

Ciwartfak o «• 8. so w* 

józef 

S Z I G E T I 

Przy Cierpieniach Zoładkowycb 
ziem trawieniu, braku apetytu, bó

lach głowy itp. stosują 
Z t O Ł . i Ż O Ł Ą D K O W E 

O-ra Orelota 
zatw. przez M. S. W. Nr. rej . 1350 

do nabycia w aptece 
D-ra Farm. _ 

R. REMBlELIŃSKIEGO"w Łodzi 
ul. Andrzeja 26 tel. 149-91. 

C e n a z l . 2 . — 

DOKTÓR 

Gcnjalny skrzypek. 

OLLA 
jrezerwatywy, 

3 I 

H. WołHowysKi 
;^rrif[IELtll»H Hr. 36 ! 
I telefon 216-90 
! S p e c j a l i s t a c h o r ó b s k ó r n y c h 
i w e n e r y c z n y c h . E l e k t r o t e r a p j a 

| L e c z e n i e lampa, k w a r c o w ą , 
mu e od fi. 8 • 2 przed p. ł « 4 5 - 9 

wniedziele I święta od f»*r . 9—1 
Dla pań od.łsielna pocitlcabila. 

Dr* medL 

5 . Kanto 
Nie da :cle się na n : c innego, rze- specialista chorób wenerycznych, skór 
komo równie dohrejo. namówić n v ; h . wintów i mo.zopl.'ìowvch. I e-

O n f j M ' « Lżenie lampa kwarcowa I orom'enìam1 

•* iReniRena. 
to marka wypróbowana w ciągu [>|(JT KKL7/SK A 144. RÓG EWANGI 

dz e«iatków lot. 

Bilety w kasie Filharmonii. 

N i e c z y ń c i e e k s p e r y m e n t ó w 
z e z d r o w i I ml 

D z i e ł a S z t u k i * 
Kupulę, sprzedaję, szacuję, ustalam 

autentyczność — i konserwuję 

W a i f e n b e r g 

IICKIf.1. 
Welśele Fwanuelieka 2. lelelon 29-45 
Przvjnmie od 1—2 l od 5—8 w. Dla pań 
iddzielna poczekalnia 

OGŁOSZENIE. 
Ponieważ nikt z wierzycieli masy upadłości 

firmy „Tektura", Pomorska 49. nie stawił się na 
zebranie wyznaczone w dniu 7 marca 1931 r. w 
celu wysłuchania sprawozdania kuratora upa
dłości i wyboru kandydatów na syndyków tym
czasowych, przeto Sędzia Komisarz masy upa
dłości firmy „Tektura' . Pomorska Nr. 49. wzy
wa po raz drugi wierzycieli powyższej upadło
ści, aby w dniu 26 marca 1931 o godz. 10 (rano) 
stawili się w Sadzie Okręgowym w Łodzi w 
Wydziale Handlowym przy ul. Plac Dąbrow
skiego 5. pokój Nr. 15. osobiście lub przez pełno 
mocnika z dowodami, usprawiedliwiająccmi ich 
wierzytelności w celu wysłuchania sprawozda
nia kuratora masy i wyboru kandydatów na syn 
dyków tymczasowych. 

Łódź, dnia 23 marca 1931 r. 
Sędzia Komisarz 

Mleczysraw Hurewicz 
Za zgodność: 

Kurator masy upadłości 
adw. Lucjan Korycki 

Łódź, ul. Nowo-Targowa 18, tel. 193-74 

W sprawie zapobiegawczej firmy Bronisław 
Rosiński w Poznaniu, ul. Wielka 26. z powodu 
otwarcia postępowania układowego wyznacza 
się w celu ustalenia listy wierzycieli po myśli 
art. 40 rozporządzenia z dnia 6 marca 1928 r. 
— Dz. Ust. R. P. Nr. 27. po z. 244 — w porozu
mieniu z Sądem Grodzkim w Poznaniu termin 
sprawdzenia wierzytelności na dzień 7 kwietnia 
1931 r. od godz. 10 do 12-cl. w lokalu powyższej 
firmy w Poznaniu, ul. Wielka 26. 

Lista wjerzycieli będzie Wyłożona w Sadzie 
Grodzkim w Poznaniu, pokój nr. 25. od dnia 14 
kwietnia .1931 r. Qd daty wyłożenia listy osoby 
interesowane triogą zaskarżyć w terminie sie
dmiodniowym postanowienia nadzorcy sądowe
go co do wciągnięcia lub odmowy wciągnięcia 
wierzytelności na listę do wymienionego Sądu, 
który spór ostatecznie rozstrzyga. 

Poznań, dnia 18 marca 1931 r. 
Bicdzlriskl, nadzorca sądowy. 

Str. 11 

UWAGA! BACZNOŚĆ! 
Każdy musi zobaczyć 

WIELKI FILM RELIGIJNY 
Żywot, Cuda f Męka 

Jezusa Chrystusa 
w przepięknych wirażach p. t ^ 

Piękny ten iilrn przedstawia iaknaj-
dokładniej ŻYWOT CHRYSTUSA od 
Narodzenia, aż do Wniebowstąpienia! 

Narodzenie. Trzech Króli. Rzeź nie 
wlniątek. Ucieczka do Egiptu.. Dzieciń
stwo cuda i Chrzest Chrystusa. Wjazd 
do Jerozolimy, Ostatnia wieczerza, 
Zdrada Judasza. Sąd. Biczowanie, Ko
ronowanie. Cala droga na górę Kalwar 
Ję. Ukrzyżowanie, Pogrzeb. .Zmar
twychwstanie i Wniebowstąpienie. 

Film ten oglądało przeszło 500 księ 
ży oraz profesorowie szkół 1 seminar
iów i wydaii o nim jaknajlepszą oplnję 

Zdjęcia do tego filmu były zrobione 
w świętych miejscach. Przed widzami 
przesuwają sic malownicze krajobrazy^ 
Palestyny, Jerozolimy i t. d- Obraz ten 
jest wyrazem ostatniej techniki filmo
wej 

RODZICE! 
jeżeli chcecie wychować dzieci rellgij-

• nie spieszcie sami 1 posyłajcie dzieci 
Wasze obejrzeć ten film, gdyż żadna 
książka nic utrwali w pamięci życia 
Chrystusa tak, Jak powyższy film. 

Wyświetla OD WTORKU 24 mar-
ca 1 dni następnych 

Kino SŁONICE 
Napiórkowskiego 28. ' 

Uwaga' Początek codziennie o godz. 
14. w sobotę o g. 1. W niedeielę o g. 9 
I rano. Dla uniknięcia natłoku uprasza 
się o przybywanie w dni powszednie. 

5 P a ń 
(również mężatki) poszukujemy na
tychmiast do wyszkolenia w doboro
wej pracy zewnętrznej. 

Zgłoszenia osobiste z dowodami w 
wtorek i środę od godz. 10—12 i 3—5 
Cegiclniana 40. I piętro, biuro. 

DR. MED. 

N. R0ZEN 
S T O M A T O L O G 

choroby zębów, szczęk, dziąseł, podnic 
bienia, języka itd. regulacja zębów. 

Roentgenodjagnostyka-

Andrzeja 7 . Ttl. 210-57. 
Godz. przyj, od 3—7. 

L 
Lekarz-denfysfa 

Doktór 

Piotrkowska 8 2 tel. 165.92 
prawa oficyna-4 wejście, I piętro. 

U W A G A : Porcelanę przyimule do reperaci . 7arówno wy 
roby z marmuru, kryztału i kości słoniowej. 

UaaHŁaW 
:zych, | 

Klinger 
S p e c . c h o r . w e n e r y c z n y c h , 

s k ó r n y c h i w ł o s ó w . 

Andrzaiu 2. Tel . i 3 2 -
Przyimuje od 9—11 i 5—8. 

w niedziele i święta od 10—12 
'Od 1 - 2 w Lecznicy, Piotrkowska 62 

D r . m e d . 

H E L L E R 
c h o r . s k ó r n e 
i w e n e r y c z n e 

N A W R O T 2 
T e l . 1 7 9 - 8 9 . 

przyjm, do 1 0 RANT 
i od 4 - 8 

dla PAŃ SD*?. od4-5 
I32-28 .W niedz. od 11 2 PP 

dla niezamożnych 
c e n y t o c z n i e . 

powróciła. 
Piotrkowska 120. 

t e l . 1 5 3 - 7 2 . 

Architektów, budowniczych 
nauczycieii, emerytów, 
sekretarzy gminnych 

i t. p. osób zaufanych poszukuje się w wszystkich 
miejscowościach kraju dla v ielk ej instytucji 

F I N A N S O W O - B U D O W L A N E J . 

Zgłoszenia pod „ B u d o w a w ł a s n e g o d o m u " 
do B.ura OgLszeń „ P a r " L w ó w Akadem,cka 14 

Dr. S O L O W i E J E Z Y K 
S p e c j a l i s t a c h o r ó b s k ó r n y c h 

i w e n e r y c z n y c h 
Przyjmuje od 3 - 6 i od 8 - 9 wieczór 

niedziele i święta od 11—2 po poł. 1 
FiotrHowsKa 9 9 tel. 144-92.p»vlmuje w choro 

bach skórnych 
i wenerycznych 

od 1 do 3 i 7 — 8 

Dr. med. 

M I K 
Sienkiewicza 95 

•••roo©»»to»**»»*o©eo*»o»»»o*eo*»©oooe«' 
OGŁOSZENIE. 

Syndyk tymczasowy masy upadłości firmy 
„Rotbcrg i Adler" w Pabianicach i handlujących 
Mendla vel Moszka Rotberga i Hersza Abrama 
Adlera w Łodzi na mocy art. 512 K. II. podaje 
do wiadomości wierzycieli upadłości, że decyzja 
Sądu z dnia 20 marca 1931 został wyznaczony 
nowy ostateczny termin sprawdzenia wierzytel
ności. 

Sprawdzanie odbedzie się w dniu 24 kwietnia 
1931 roku o godz. II-ej w południe w Sadzie 
Okręgowym w Łodzi, w Wydziale Handlowym 
przy ul. Plac Dąbrowskiego Nr. 5. pokój Nr. 15. 

Wierzyciele, którzy do, tego terminu nie zglo 
szą swych pretensji ulegną skutkom, przewidzia 
uyni w art. 513 K. 11. 

Syndyk tymczasowy 
Adwokat Mlkolnl Nlppe 

zam. w Łodzi przy ul. Żeromskiego 99, 
telefon 224-I4. 

ŜZELKI WLttOWT Dr. med. 

J. 
SOWA* ZNAKOMICIE / " 

Apteki St. HAMBURGA I S-ki 
Łódź. Główna 50. tel. 218-61. 

„ C z y s t o ś ć " 
Piotrkowska 44. telelon 167-45 

przyimuje c\klinowanle. drutowanie 
froterowanie ORZZ sprzątanie biur. po
koi. Czyszczenie szvb. 

akuszer ja i 
(choroby kobiece 
Przvimu c od 3—5. 

Pomorska? 
tel. 127-84. 

PASTA D O Z - E B Q W 
MYDCfKO // -ŁlIWSlR 

CSTNAJSkuTtCZNICJ k O N M R W U J A 2 Ł B Y 
R UNII vinili.» W W H I 

»««eeo«oeeof)«R>aof»®&«N' 

D r . m e d . 

Hieuriażski 
powrócił 

s p e c j a l i s t a c h o 
r ó b s k ó r n y c h 

w e n e r y c z n y c h 
1 moczoplciowych 

ul. A n n r z e j n 5 
Tel. 1 5 9 - 0 

'rzyimu !e od 8 — 1 1 . 
od 5 — 9 , w riedzie-
e i święta O J 9 - 1 
Oddzielna pocze 

kalnia dla pan. 

D r . m e d . 

<pecialista chorób 
skórnych, wenerycz 
nych i moczopłcio 

wy eh 
P i o t r k o w s k a 7 0 

(róg Traugutta) 
Tel. 1 8 1 - 8 3 

°rzvimuie od 8 . 3 0 
io 1 0 . 3 0 rano. od 1 
io 2 . 3 0 pp., od : 

io 8 . 3 0 w., w nie
dzielę i święta od 
10 —1-e! . Oddzielna 
poczekalnia dla pań 

Lampa kwarcowa 

Dr. 

Doktór 

giiie'(o!og-nrolog 
choroby kobiece 

dróg moczowych 
G d a ń s k a 7 7 - a 

tel. 2 0 8 - 9 5 
°rzyimu:e w domu 

6 — 8 wiecz. i w lecz
nicy „Sanitas". ul. 
Cegielniana Nr. 2 9 

od 11-1 -e i . 

D r . m e d . 

Choroby skórne 
weneryczne, lecze
nie diaterma. d:a-
termakoagulaeją o-
raz lampą kwarc, 
M O N I U S Z K I 5 

t e l . 1 7 0 - 5 0 . 
Przyimuje od 11 

do 1 pp. i od 5 - 8 
w niedzielę od 11 

do 1 po poł, 

N A S I O N A 
wszelkie pierwszej Jakości, przytem 
narzędzia i przyrządy ogrodniczo-

Chorohy sKornr p s z c Z e l n i c z e . oraz nawozy I preparaty 
chemiczne dla celów ogrodnictwa, po

lecają: 
Składy L. JASIŃSKIEGO, 

prowadzone od 1870 r. 
w LODZI. ul. Andrzeja 10. tel. 168-56, 
w ŁĘCZYCY, ul. Poznańska 30. tel 125 

Cenniki na żądanie bezpłatnie. 

i weneryczne. 
N a w r o t 7 
lelef. 128-07 

Przyjmuje od 10-12 
i od 5-7 

DR. 
1 » 

fl (I 
C h o r . s k à r n e 

w e n e r y c z n e 
przyjmie od 79 w 

^ OGŁOSZENIE. 
Syndyk tymczasowy masy upadło

ści iirmy „Rotberg i Adler" w Pabjani 
cach przy ul. Piłsudskiego Nr. 15 po
daje do wiadomości, Iż od zaraz jest 

w niedzielę 1 święta do wydzierżawienia tkalnia o 106 kro-
od 10—1 po poł. snach I przędzalnia o 2-ch zespołach 

»1. Z a m e n h o f a 6 wigoniowych. 
I .| Oferty winny być złożone na ręce 

I fllłari iłnntilłta.Sydyka tym. masy upadłości. 
LEKilŁ " UBDiySId| Syndyk tymczasowy 

Adwokat Mikołaj Nlppe 
zam. w Łodzi przy ul. Żeromskiego 39 

tel. 224-14. 
PiotrKowskaSl 

tel. 1 2 1 - 2 3 
Godziny przyjęć 
od 4—7 wieczór. 

Lekarz-Deafji ka 

S. KIIOPF 

L O K A L 
p o s z u k i w a n y 

od 300—500 mtr„ składający się z 2-ch 
sal lub 1-ej sali i kilku biurowych po
koi. 

Wiadomość tel. 141-96. 

O b w i e s z c z e n i e o l i c y t a c j i 
X Urząd Skarbowy P. i O. S. w Ło-

N.-Ceglelniana 39 dzl. na zasadzie § 33 instr. o przymu-
m. 12 |sowym ściąganiu państw, podatków i 

Przyjmuje od g 2 opłat z dn. 17/V 1926 r. (Dz. U. R. M. 
do 5 pn. i 7—9 w. S . Nr. 15) podaje do wiadomości, lż 

T. 1 w dniu 1 kwietnia 1931 r. 
między godz. 10 a 16 odbedzie się 
sprzedaż z licytacji na placu przy ul. 
Kolejnej Nr. 6 należącego do Abra
mowicza 1. C. w ilości 
2.150 korcy węgla w/g. oszacowania 

limuzynę w bardzo! 7 , * x l 4Vr-,,Z,Lk0r?ec- , dobrvm stanie Z a i < 5 ł v W*1^ rcflcktancl mogą oda dobrym stanie. i d a ć w d n | u , j c y t a c j j S p r z t d a i b c d r i e 

Oferty sub „Aulo s i e odbywać partiami po 5 do 10 kor-
do biura oCłoweó. c v , wlekszeml. 
S.Fuęb.. .Potxk.50|, Kierownik Urzędu 

Kupię 

A U I O 

*L Kozłowski, asesor. 



Str. 12: 

Model 13*5-08 
Skromny pantofelek na 

paseczku z prupelu lub ryp-
su na pótwysokim obcasie. 

Model 3945-03 
Pantofelek na paseczku 

do codziennego użytku z 
czarnego boksu. Wygodny 
szeroki fason, gumowy ob
cas. 

Model 4625-76 
Efektowny bronzowy pół 

bucik do sznurowania, nie
zbędny do sportowego ubra
nia. Gustowne dziurkowanie 
dodaje elegancji. 

Model 2625-10 
Czółenko z miękkiego 

bronzowego cielęcego boksu 
gustownie ozdobione. Zgra
bny fason, wygodny obcas. 

29.90 

Model 1875-26 
Z wizytą i na spacer lek

ki lakierowany pantofelek 
na paseczku lub z kolorowe 
go cielęcego boksu na pól-
wysokim obcasie. 

t& 8 2 

29.90 

Model 2345-77 
Elegancki pantofelek z 

czarnego matowego boksu, 
lakierowany luz z bronzowe 
go zamszu z boksem. 

" ¿ 0 ZBLIŻA SIĘ WIELKANOC. 
Nr. 19-26 Model 284245 

Dla Waszej córeczki na 
niedzielę ł święta lakierowa
ny pantofelek na paseczku. 
Do codziennego użytku z 
bronzowego boksu. 

Nie należy zwlekać, lecz jaknajszybciej zaopatrzyć sfę na 
Święta w obuwie, tak ważne uzupełnienie wiosennej toalety. 

Posiadamy na składzie bardzo bogaty wybór 

Nr. 27-33 Model 3632-22 
Półbucik dla chłopców z 

bronzowego cielęcego boksu 
na trwałej podeszwie ł gu
mowym obcasie. Wygodny 
fason. 

Do każdego koloru pantofelków 
posiadamy wielki wybór pończoch 

w rozmaitych kolorach. 

Damskie pończoszki Bemberg Złoto 6.90 
Flor 4.90 

Mąskie skarpetki 2.50, 3.50 
Dziecinne pończoszki 1.20, 1.70 1.90 

najrozmaitszych gatunków obuwia. 

Odwiedźcie nas bez zwłoki. 

We własnych fachowo prowadzo 
nych warsztatach naprawiamy 

wszelkiego rodza ju obuwie. 

Damskie zelówki 3.— Męskie obcasy 1.50 
Męskie zelówki szyte 4 .— 
Damskie obcasy 1.— 
Do pielęgnowania obuwia polecamy nasz 
speejainy kiem, K T Ó R Y konserwuje skórę. 

Cena zł. 0.60, 0.90. 

Model W75-3S 
Zgrabny damski lakiero

wany lub reniferowy pan
tofelek. Ten sam gatunek 
również w modnych kolo
rach ozdobiony imitacją wę
żowej skóry. . .-

29.90 

Model 9605-61 
- Czółenko na popołudnie 

zgrabne i eleganckie. Rów
nież w rozmaitych kolorach. 

Model 9637-21 
Elegancki spacerowy pól 

bucik angielskiego fasonu z 
czarnego lub bronzowego 
boksu. Niezbędny do sporto
wego ubrania. 

Model 7637-16 
Wiosenna nowość. Wy

dłużony zgrabny fason, sze
roki obcas. Gatunek ten wy
rabiany jest z cielęcego bok 
su w kolorze czarnym, ja
sno - bronzowym luz maho
niowym. 

Model 6627-08 
Elegancki wygodny pół

bucik uzupełni całkowicie 
Wasz sportowy ekwipunek. Model 6967-00 

Buty do pracy z prze
tłuszczonej skóry wolowej. 
Gumowa podeszwa i obcas. 

mm u 

blowany dla jednej osoby do wynaie-
cia. Gdańska 43/5. 30 
ŁADNY pokój frontowy z niekrępuia-
cem wejściem i wygodami. Tel. 110-84, 

GAŚNICE używaną kupię. Proszę za- front., 1 p., m. 5. Narutowicza 31. 
wiadomić, ul. Gdańska 105.'-tel. 130-3Í), POKÓJ umeblowany do wynajęcia, 
fabryka ram. Używalność łazienki, telefonu. Cegiel-
OKAZYJNIEl Tanio! Kasa żelazna, me nlana 46. m. 6. tel. 112-69. 
ble używane. Radwańska 17/4. FRONTOWY pokój umeblowany dla 
TANIO sprzedam krótki fortepian. 2 inteligentnego pana do wynajęcia. No 
łóżka niklowe ze siatkami 

BALKONOWY, frontowy pokój urne- • » • • • • • • • • • • • • • • • • • » • • • • • • • • • • • • » • • • » • • • • • + • • » • » • • » 

tualetkę woccgiclniana 12. tn. 6. 
ilamską. Wiadomość Napiórkowskiego 2 POKOJE umeblowane w śródmieściu 
17. mieszkanie 15, godz. 5—6 pop. 26z,osobnem wejściem na biuro poszuku-

ZSTł™ŁJł£ N r a l 3 0 o w y  W i a PU* 2 o d p o \ a o i ^ Q f c r t y d o " R c p u b l i k i " \ tat O W B I 8 E L E L C T R V C Z N E W S X A L K S E I W I E L K O Ś C I f 
Chevrolet i Ford torpedo 2 POKOJE KARETKA Chevrolet i Ford torpedo \ R U K U J T z kuchnia z wygodami w 

okazyjnie sprzedam. Nowo Radwan- c c . n } ™ m , m ^ u - Poszukiwane. Oferty 
s g a 1 ^ ..Ab.' do „Republiki 

„ E S G E - R A D J D " M&i, ul. Przejazd Z. 
KOMPLETY ftffJ N R T * 
D E T E K T O R O W E U U 4Lt? Ł\. 

Ładowanie akumulatorów. Repara ja odbiorników. Magne-
sovvtnie słuchawek. Przeróbka i elektryfikacja rndjo-ap'rato*. 
Odbiorniki tadjowe: Phil ips, Marconi, Te lefunken 

i Sachsen-Werk. 

Lampy kafodnwe, Głośniki, Prostowniki, Słuchawki, Baterje, 
Akumulatory 1 wszelkie części radjowe. 

PANNA 1. 21 — izraelitka z dobrego 
domu. przystojna, elegancka i zamożna 
pragnie poznać pana o odpowiednich 
walorach. Łaskawe zgłoszenia do Agen 
cji Scotta. Sienk ;?wicza Nr. 40. 

Zagubione dokum. 1 

POTRZEBNA chemiczarka do pralni 15.000—, DOL poszukuje punktualny 

ZGUBIONO kwit kaucyjny z Elektro
wni Łódzkiej na zł. 15. na im. Henocha 
Bor n s tein a. 
21 MARCA zgubiono 3 weksle: 1) zł. 
200, wystawca S. U. Lewkowiczowu, 
2) zł. 197, wyst. Pomeranc 1 3) z|. 50 
wyst. Szpucer. Zwrócić do rejenta, 
Piotrkowska 27. 

WÓZEK dziecięcy Kon-Kon do sprze- P ° K Ó J mały do wynajęcia. Al. Kościu g 
dania. Marja Jacobi, Piotrkowska Nr. % z l c i , , 3 i 

107/10. 

„Rakieta". Piotrkowska 156. płatnik pri c. na 1-szy numer hipoteki CHAWA UoldeiiDerg zgubiła kartę po-
2 prawa oficyna parter od 0 POTRZEBNY pracownik fryzjerski od na Poważną nieruchomość. Procent od bytu czasowego, wyd. przez Łódzkie 
i 2—4. zaraz. Pomorska 8. Zakład Fryzjerski, umowy. 0:crty sub „A ' do administra- Starostwo Grodzkie dii. 26/6 1929 r. 

HEfnóltoraroczny .„Bully" francuski, «jKÓJ U M E B L O W A N A (telefon) do wy- POTRZEBNA * 
czystej rasy, czujn*'t czysty w pokoju można mi^zy 2-TI 1-9 w front 1 piętro. Telefon 141-73. ?"IA zademonstrowany specjalistom. k« wojskową, wyd. w V. K. U. w 
C O sprzedania. Ul. Smugowa Nr. 12, ^^^m^il^-iz±J^ yf.-—^g „ „ ^ „ J L „ „ „ Usuwa przytępiony słuch. szum. ciek- dii, 

ecz-
Ło-

2« PRZYZWOITEMU panu (izr*) odnajmę POTRZEBNA zdolna podręczna. Kiliń 
SPRZEDAM DOM na dogodnych wa- natychmiast umeblowany pokój z oso- £K£DJL£9. ni. 32. 
dozorca wskaże. 

runkach. Źórawia 7. 

.nlęcie uszów. Liczne podziękowania. F U K S Mieczysław, uczeń gimn. Spot 
'Zadajcie bezpjatnej . pouczającej bro- z a g u b i | matrykulę szkolną. 9 

SKLEP, urządzenie, 2 pokoje kuchnia, 
odstąpię. Nawrót przy Sienkiewicza. 
Wlad.I adm. pisma lub tel. 215-74. 2-1 
ZAKŁAD tapicersko - stolarski Stefan 
Gabata. Nawrot 8, poleca na składzie 
otomany, tapczany, krzesła, stoły; ko 

.bitem wejściem. Kilińskiego 46, m. 4, POTRZEBNY subiekt fryzjerski dam- szury. Adres: EUFONJA, Liszki — Kra 
od 1—4. 25 ski męski l manicurzystka. Targowa 38 ków. ' 

Posady 
POTRZEBNA 

ń od zara 
io, Cegiclniana 52. 

manicurzystka oraz u-¡ WYKWINTNE, nic drogie obiady do
e/.en od zaraz do zakładu fryzjerskie 1 

Z D R O W I E T O S K A R B . 

L I N O W E . Przejazd 6, m. 1. 

zetki. przyjmuje zamówienia, o d ś w i e - J C H C E S Z otrzymać posadę 
żame mebli 1 zakładanie firanek. l - 3 u kończyć kursy fachowe ko 

Musisz 
korespondsn- • 

¡ ^ ¿ ' c y j n c im. profesora Sekulowicza. War 1 

szawa. Żurawia 42. 

Nauka I wychowanie I 
IDLA IMPOTENTÓW radykalny śro
dek (nowość!) oraz najlepsze prezer
watywy Juljana Drehera, Warszawa. 
Nowogrodzka 21—3. Cenniki z opisa
mi bezpłatnie. 

PRIMEROS fra 

Kursy wyu:zają 
• listownie: buchalterjl, rachunkowości 

L O K A I O | kupieckiej, korespondencji handlowej. 
stenografii, nauki handlu, prawa, kali- K o w s l < a 1 U d - m -
grafji. pisania na maszynach, towaro-

< •» e p r w n t r t W F M I E S Z K A - 1 nawstwa, angielskiego, francuskiego, 
1 _ 2 _ 3 _ 4 - S > P O K O J O W t 1 1 1 m m 1 ) i e m i e c k i pisowni, gramatyki, pol-

n.a. sklepy, poleca biuro 1 olrucn k . ^ ekonomii. T 0 ukończeniu 
Al. Kościuszki 27, tel. 141-01 22 Żądajcie prospektów 

UDZIELAM lekcyj elektrotechniki, ma
tematyki i języka niemieckiego. Piotr-

30 

Matrymonialne. s 
to gwarancia ziro 

Wystrzegać S I Ę N A Ś L O D O W N I C L W . 

Rutynowany miclialter-lillresista 

S 2 3 » r e a Ł k
u

U { MŁODA panna., wykształcona, zdolna. 

Rozmaite 

chnia. z wszelklcmi wygodami na ul n r . c n w i t . n n , h [ i -
Ewangellckiej (wysoki parter oficyna), ft"™*"'8' p o s i a c l a 

pewną praktykę WYPOŻYCZAM suknie ślubne oraz 

DLA MOJEGO kuzyna. którv przybył rzeczoznawca sadowy 20-letnia prakty 
na krótki czas z Szwajcarii, kupiec iz- ka znalomość polskiego, rosyjskiego 
raelita, dobrze usytuowany, przystoi- fnneuskiego, niemieckiego angielskle-
ny, lat 34, chętnie zapozna pannę bar- l?o gruntowna znajomość spraw po-
dzo ładną Z dobrego domu o dobrym datkowych, wyższe studia handlowe 

.charakterze, władającą językiem fran- zagranicą, poważne referencje, przyi-
cuskim lub niemieckim. Posag pożąda- mie odpowiednią posadę. Oferty do 

i r w " , l t i A i V ,nmii ulica biurową, szuka jakiegokolwiek zajęcia balowe po cenie niskiej. Piotrkowska'ny, lecz nie konieczny. Dyskrecja 'za-adm. „Republiki" pod- „A. B . " 
OlównaNr. 121 Ód 1 2 - 3 po pol. 24 0 f c r t y d o a d m ' s " b " U - A " 294, prawa oficyna, I I I p. 24_pe_wniona. Do „Republiki" - „199.20" 

Redakcja I Adm. Piotrkowska 49. Godz. przyjęć Redakcji 6 - 7 po pot. Tel. Adm. 1.22-14. Tel. Red. 127-24. 136-43. 136-44. 189-00. Tłocznia: 180-80. Konto P. K. O. „Wyd. Republika" 68.148. 

ZWYCZAJNE: 12 gr. za wiersz milimetrowy (na stronie 10-szpalt) [Słuszne reklamacje beda uwzględniane, o II 
W TEKŚCIE: 50 gr za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpalU 1 wniesione beda naipóźniej w aacu tygedn! 
NA STR. I-ej zł 2.— za wiersz milimetrowy, (na stronie 
NEKROLOGI: 40 gr. za wiersz milimetrowy (na str. 4-szp.) Zaręcz 

i zaślub, P O tekście 10 zł. Za mleisce zastrzeżone srecialna dopłata Zamiejscowe o 50 proc. 
szeme ao aomu w sr.. ^ UISCSYIM 1 : 2 A C R A R ) L C Z N E Q 1 0 0 O R O C - J r o ż e i Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada 

towa w kraju zl. 5.50, zagranica zl. 10. ..Express' I Ogłoszenia specjalne o 50 proc. drożej. Drobne 15 gr — Najmniejsze zł 1.50 poszuk pra:y 
i „Republiki" wraz z odnoszeniem 7.00 złotych. 1 jo groszy naimnieisze zł. 1.20. Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 25 zł. 

Prenumerata „u. Republiki Ogłoszenia: 
od 1 lutego 1931 roku wynosi w Łodzi 4.00 . 

e 
1 wniesione ueaa naipoznie] w ciągu tycr.dnia 

mie 4-szpalt.), od ukazania się 1 nlerwazeco ocloszenia. lub 
niezwłocznie Pu ukazaniu sic druuieiro z izedu 
ogłoszenia tej samel treści . 0 pierwsze -
Omyłki- które zasadniczo .,le zmicr.jaja treś; ' 
oełoszenla. nie upoważniała do żaditiia r.wrotu 

zapłaty lub powiórzciii,, ojlcśzenla 
Za wydawcę: .Wydawnictwo „Republika", Sp.. z ocr. odp. i redaktor odpjw, Wacław Smólski. W druk. „Republiki", sp. z ogr. odp. w Lodzi, Piotrkowska 4 l J i 64. 


